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Uefty egitisreó 
ta  wiersz milime­
trowy przed lzioty 
W lek 4 oi»50 g ł ,* a  
tekśtatfe tó gr. Oglo
sżeóia tabelarycz­
na 50 proc., a Świą­
teczne 35 proc. dro- 
te j . Drobne oglo- 
ząsnia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy­
raz. NaJmn'eJ 1 sł. 
?a zestrzelania miilaea 

dolicza aia 26°,

oerata w.> - 
ieaięcznie

Ad

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

Kenio c. 
P.K.l Katc.

ODDZiAŁY:
KIELCE ul Wspólna 12, teł. 12-78; BĘDZIN, Małachowskiego ?4; DĄBROWĄ, ul. 3_go Maja 14 i Królowej Jadwigi
S g  N a t io t i e ^ T z A W  IERCIE, „I. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELAD/. Mi.owieka Nr. 5. GRODZIEC, ulica Legionów, te,. »■
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Milicja ludowa niszczy drogi
i wysadza w powietrze mosty

*  *  i  r-  P ‘ '  _

OKULISTA

SEV ILLA , 23. 8, Radjostacja pow 
stańcza komunikuje: W  Guadelupa mi 
iicja ludowa zniszczyła drogi i wysa 
dziła mosty w powietrze. Rozpoczęła 
się gwałtowna walka z czerwonymi, 
którzy stawili gwałtwny opór.

K m unikacja między Seviilą a Las 
Paimas została przywrócona. Generał 
Qucipo de Liano opublikował dekret, 
że broń odebrana ludności może być 
<;wrócona jej właścicielom na zasadzie 
specjalnych zezwoleń.

BIURO PROPAGANDOW E.
Rada ministrów postanowiła utwo­

rzyć biuro propagandowo - miorma- 
cyjne, obejmujące kierownictwo i or­
ganizację prasy, radja, kina itp., jed 
nocząc wszystkie tego rodzaju wy­
działy, funkcjonujące w ramach po­
szczególnych resortów. ^

Największa uwaga zwrócona bę- 
izie na służbę inform acyjną wyewnęirz 
ną i zagraniczną. Pozatem pectano- 
wiono usunąć ze stanowisk szereg u- 
zędników m inisterstw a sprawiedliwo 

ich Przyjęto  również dymisję guberna 
lora prowincji Castellon.
* Jednocześnie przejęto na rzecz pań 
•twa akcje Towarzystwa Żeglugi
śródziemnomorskiej. _
Wreszcie usunięto z arm ji 23 pułków 

aików, 43 podpułkowników i wielu oh 
cerów niższych stopni.

r o z w i ą z a n i e  k o r p l s u  
d y p l o m a t y c z n e g o .

Rząd postanowił rozwiązać obecne 
kadry hiszpańskiego korpusu dyplo­
matycznego. Niebawem zostaną opra 
eowane zasady utworzenia nowego kor 
pusu dyplomatycznego.

500 OFICERÓW  ZAMORDO­
WANYCH.

Z kół zbliżonych do „frontu ludo­
wego" dnoszą. że w całej prowincji bi

skajskiej panuje spokój. W Gijon woj 
ska rządowe po gwałtownem bombar 
dowaniu artyleryjskim  i lotr.iczem 
zdobyły dzielnicę Simaneas, w której 
bronili się powstańcy.

Z pośród 500 oficerów miało ujść z 
życiem jedynie 150. W Oviedo m ają 
cierpieć na brak wody, która wydawa 
na jest na racje 1 litr  na rodzinę
•■••donnie.

Sprzedali N emcom skradziony model 
francuskiego karabinu maszynowego

PARYŻ, 22. 8. PAT. Havas donosi 
z Liego: że w miejscowości La Ca­
lamine aresztowano kilka osób pod za 
rzutem szpiegostwa. Mieli oni ukraść 
karabin maszynowy z obozu wojsko­
wego.

K arabin ten został rozebrany na 
ozęóci, poczem jedna kobieta, członki 
ni bandy, udała się do pogramoznej

miejscowości niemieckiej a stam tąd zo 
stała odwieziona przez agentów nie­
mieckich do Kolonji.

Za dostarczenie tego karabinu ma 
szynowego szpiedzy mieli otrzymać 
30.009 franków.

Dochodzenia trw ają.
Możliwe są dalsze aresztowania.

Adwokat katowicki ułatwiał przemyt dewiz
KATOW ICE, 22. 8. Dnia 20 lipca 

br. aresztowany został w Katowicach 
obywatel angielski, pryw atny nauczy 
ciel języka angielskiego Anthony Da 
niel, który usiłował na podstawie sfał 
szowanego zezwolenia dewizowego wy 
wieźć z Polski 3 i pól tysiąca funtów 
szterlingów tj. około 26 tys. złotych.

W związku z powyższą sprawą na

polecenie prokuratora sądu okręgowe 
go w Katowicach aresztowany został 
i trze?;,, sędziego śledczego adwokat dr. 
Sftiomon Markowicz z Katowic pod 
zarzutem udzielania pomocy przy nie 
legalnym przewozie dewiz.

Szczegóły ze względu na toczące 
się śledztwo trzymane są w tajemnicy

KON0 KE3  FIDAC’U w POLSCE

b. st. Asystent Kliniki Okulistycznej 
Uniw. Jagiell. w Krakowie

przeprowadził się
SOSNOWIEC, Warszawska 10, tel. 8 01. 

ord. od 5—7.

Przywóz złota  z zagran icy
WARSZAWA, 22. 8. Komisja 

dewizowa zezwoliła aż do odwołania 
ma przywóz z zagranicy złota w mone 
taeh, sztabach, odlewach, niemają- 
cych znamion gotowego do użytku wy 
robu oraz w stanie nieprzerobionym 
we wszelkiej postaci, przez osoby 
przyjeżdżające do Polski, do wysoko- 
ś :i równowartości zł. 5.000 na jedną 
osobę.

Przywóz złota o wartości przekra 
czającej kwotę zł. 5.000 jest dopuszcza! 
ny pod warunkiem zgłoszenia przywo 
żonego złota w granicznym urzędzie 
celnym, który zgłoszenie to powiemen 
podać do wiadomości komisji.

Spotkanie re’enia Węgier z Hitlerem
PARYŻ, 23. 8. PAT. Agencja Ha

vasa donosi z W iednia: Wedle opinj: 
kół węgierskich w Wiedniu spotkanie 
regenta Horthy'ego z kanclerzem Hi 
tlerem miało się odbyć w Berchtasga 
den o g. 14-ej.

DR. MED.

W ARSZAWA, 22. 8. Międzysojusz 
nicza organizacja b. uczestników wiel­
kiej wojny znana pod nazwą FIDAC. 
odbywa kongresy swoje co roku w sto­
licy innego kraju, należącego do Fi- 
dac‘u.

Kongres tegoroczny F idac‘u odbę­
dzie się w Polsce w czasie od 1 do i 
września i zgromadzi przeszło 150 de­
legatów kombatanckich Anglji, Belgji 
Czechosłowacji, Francji, Grecji, Italji

Jugosławji, Polski, Portugalji, Rumu- 
nji i St. Zjednoczonych.

Otwarcie kongresu wyznaczone zo­
stało na środę 2 września i poprzedzo­
ne będzie mszą połową na Pb Józefa 
Piłsudskiego oraz złożeniem hołdu nie 
znanemu żołnierzowi przez wszystkie 
delegacje.

Zakończenie obrad kongresowych 
nastąpi 5 września w Gdyni.

SOSKO &IEC
PR ZEJA ZD  NR. 1, T E L E F . 5 19

Specjalista chorób nerwowych
powrócił

p r z y j m u j e  od godz. 5 7
popołudniu.

L/ckdrz-deniysta ~ 5

a . i n g s t e r  prokurator zada kary śmierci
SOSNOW IEC, UL- 3-GO MAJA 39 

Tel. 1-75

p o w r ó c i ł
w proces @ moskiewskim

przyjm uje od godz. 9.39 do 13-©j 
i od godz. 15 do 19-tej. _ _ _ _ _

N ez*yttła Katastrofa
H ELSIN G FO RS, 23 .8 . PAT. 

Wczoraj rano zdarzyła się niezwykła 
Katastrofa podczas przybycia do por 
tu transatlantyckiego statku „Atlanti 
qUe“, duży holownik „Prim us" wciąg 
nięty został, podczas holowania, przez 
„Atlantique“ w wir i zatonął wraz z 
4 osobami załogi.

rUimumkacja lotnicia 
Rzvm -  Addis Abeba

RZYM, 22. 8. PAT. Począwszy 
od 1 września zaprowadzona będzie sta 
ła komunikacja lotnicza między Rzy 
mem a Addis Abebą.

Przelot trwać będzie dwa i pól dnia, 
i irzyczem samoloty lądować będą w 
Jvrenaice i Asmarze

MOSKWA, 23. 8. W procesie troc­
kistów i zinowjewców prokurator za­
żądał kary śmierci dla wszystkich 16 
oskarżonych. Żądanie kary śmierci 
przyjęte zostało oklaskami przez pu­
bliczność na sali sądowej. Oklasków 
tych przewodniczący nie przerwał.. — 
Oskarżeni zachowali całkowity spokoj 

Ajencja Tass podaje, że prokura

których oskarżonych w toczącym się 
obecnie w Moskwie piocesie co do 
współudziału w ich zbrodniach Tom ­
skiego, Bucharina, Rykowa, Uglano- 
wa, Radka i Piatakowa, jak również 
Serebrjakowa i Sokolnikowa, zarządził 
zbadanie tych zeznań w odniesieniu do 
Tomskiego, Bucharina, Rykowa, Ugla 
nowa, Radka i Piatakowa. stosownieAjencja la s s  podaje, ze proKuru- uuw a, m u n a  i 

tor ZSRR. W yszyńskij zlożyl oświad- do wyników dochodzenia, sprawie n, 
czenie. iż w związku z z e z n a n ia m ^ n i^ ^ m i^ J ^ d M ^ b ie ^ p ra v m y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

bemonstracje w porcie
nswoiorskm przv ndifździe parowca , Bremen"

NOWY JO RK , 22. 8. PAT. Wczo 
rajśzej nooy przy odjeżdża paiowca 
„Bremen1- z portu nowojorskiego, no 
wojorskie organizacje komunistyczne 
urządziły demonstraoję na pokładzie. 
Około 150 komunistów zmieszało się 
z tłumem pasażerów i odwiedzających 
^ zad za iac  demonstrację. Załoga z po

mocą policji portowej wysadziła ko­
munistów na ląd. Jednak 12 kobiet 
przywiązało się łańcuchami do porę 
czy, mając na sobie białe bluzki z an 
tyniemieakiemi napisami. Kobiety od 
wiązano, poczem policja [tortowa od­
prowadziła je do aresztu.

Serebrjakow i Sokolnikow są już 
pociągnięci do odpowiedzialności na 
mocy przeprowadzonego śledztwa.

rTaillrfTlP8''*” 5'-*' 1 * "------'

F R s e Y e H O E y i i ia

L E C Z N I C Z A
chorób w e n e ry c z n y c h  l skó r .  „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIEN K IEW IC ZA  17-a 

Czynnat 11-1 i 5-8 PP-, w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

42 arabó# zginęło w czasie 
ostatnich walK w Palestyn e

JEROZOLIM A, 22. 8. PAT. Reu­
ter komunikuje, że podczas obławy w 
pobliżu miasta Hedera zginęło 10 ara­
bów podczas starcia z żołnierzami bry­
ty jskiemi, które zakończyło się rozpt o 
szeniem arabów. Ogółem podczas strać 
i incydentów wczorajszych i onegdaj- 
e-zveh 7fl-ineło 42 arabów.
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PRZETWORY CHEMICZNE 
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P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na M a ł o p o l s k ą  o r a z  woj .  K i e l e c k i e  i

SPÓŁKI AKCYJNEJ 6 I E S C H E  V KATOWICACH
DostaWa wprost z huty „ W a l t e r  C r o n e c k ” oraz z własnego składa w

Tianttów oiowiu: p r e p a r o w a n e j  G l e j t y  w
rrr"*1 '' ' Q S e jty  m i e l o n e j  M ia j i

KWASU SIARKOWEGO do akumulatorów 92/93% I 99/9i%
S k ł a d  k o n s y g n a c y j n y  w *  L w o w i e .

:
przeciw bolszewizmowi

B ER L IN , 22.8.' Berlin podejm ijo 
olbrzymią krucjatę propagandy prze 
ciw komunizmowi. Przed rokiem w.d- 
mo paktu  francusko-sowieckiego dało 
Berlinowi okazję do podjęcia general 
nego ataku na Moskwę w czasie kon­
gresu partyjnego w Norymberdze 
Obecnie wypadki w Hiszpanjj oraz 
wzmocnienie się efektywów wojsko­
wych w Rosji stanowi punkt zaczepny 
dla akcji, pomyślanej na taką skalę, 
jakiej może jeszcze Niemcy nie oglą­
dały.

Podniesienie liczby rekru ta  w (So­
wietach oraz Avzmozona działalność 
f/jssoawiachim u11, odpowiadającego 
dolskiej LO PP, stanowi główny punkt 
Ataku Berlina. W skazuje się tu taj, że 
dopóki arm ja sowiecka była słaba, kie 
równicy jej podkreślali bezustannie, 

jest ona instrum entem pokoju 
Obecnie natomiast mówi się otwar 

cie, że
ARMJA SOWIECKA MA BYĆ 
BRYGADĄ SZTURMOWĄ RE­

WOLUCJI ŚWIATOWEJ
Opinja polityczna Niemiec wska 

żuje, że olbrzymie zbrojenia Sowietów 
na lądzie i w powietrzu m ają ostrza 
?we skierowane wyłącznie przeciw 
Niemcom.

Dowodzi się, że ambasador jap  -li­
ski w Moskwie zgodził się na rosyjski 
projekt paktu nieagresji z Japon ą.. 
Jeśli tak jest istotnie, to w jakim ce­
lu Rosja czyni tak kolosalne przygo­
towania wojenne? — pyta Berlin. 
Je s t rzeczą jasną — brzmi odpow e iż 
— iż tylko w celu zaatakowania za 
pjirę lat zachodniej Europy, a prze- 
dewszystkiem Niemiec. Berlin upiera 
się przy tezie, że arm ja sowiecka jest 
typową arm ją ofensywną i że czeka 
tylko na stosowną chwilę, by zapali? 
ogień rewolucji światowej.

T a antysowiecka kam panja zasłu­
guje na pilną uwagę, ponieważ ma na 
celu zwrócenie opinji światowej ku 
Moskwie. Nie jest rzeczą przypadku, 
że właśnie obecnie w prasie niemiec­
kiej rozlegają się ponowne ostrzeżenia 
jo d  adresem Europy, która uśpiła swą 
czujność i nie wie, ozem grozi jej ar 
mja czerwona. Berlin ani na chwdę 
nie rezygnuje z tezy, że

KOMUNIZM CHCE OKRĄŻYĆ 
EUROPĘ, 

a to drogą przez Czechosłowację i źs 
musi uderzyć na Niemcy, jako naj­

ważniejszą zaporę komunizmu. Tej 
koncepcji okrążenia przez Moskwę 
przedstawia Berlin swą po cichu w y­
pracowywaną koncepcję okrążenia 
Rosji przez sięgnięcie z jednej str. ny 
ku Litw ie i państwom bałtyckim, z 
drugiej strony na Bałkany, a przede- 
wszystkiem ku Turcji, k tóra doty h- 
ozas ulega silnym wpływom sowieckim 

Ma się zatem do czynienia z walką 
dwóch wielkich prób wzajemnego o 
saozenia się, przyezem Be/lin chciałby 
znaleźć dla swej koncepcji poparcia

Europy. Niemcy przedstawiają Rosję, 
jako wspólne niebezpieczeństwo dla 
całej Europy. Wynikałoby z tego w 
dalszej konsekwencji, że cała Europa 
winna organizować się przeciw Rosji 
i ubiec ewentualność uderzenia armji 
czerwmnej.

W  jaki sposób nużnaby dokonać 
takiego ubiegnięcia — narazie w Ber 
linie się nie mówi, znana jest jedna­
kowoż jedna tylko skuteczna met da 
w takiej sytuacji, a mianowicie woj­
na i rewencyjna.
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Stowarzyszenia K u p c ó w  Polskich  
w Sosnow cu

PRZYJMUJE ZAPISY do I ĘUgW na podstawie świad. VI-go oddziału 
szkoły powszechnej ł egzaminu róstępne go. — Zapisy przyjmuje się w 
kancelarii Gimnazjum przy ul. Brackiej 10 w Sosnowcu (budynek po 
Sem. Naucz. Żeńskiem) od dnia 20 do 30 sierpnia r. b. w godz. od 9 do 15 
Opłata za naukę 25 zł. miesięcznie. ----- Egzamin odbędzie się .11.VIII br

Oilał sćbfa kwasem saisiym, 
a sam $\ą zastrzelił

LODŹ,  22,8. O-negdaj wieczorem do 
biura fabryki Gustaw Fischer i Spół­
ka, przybył ągent-sprzedawca tej; fir­
my Edward Bryazkowski i zażądał 
natychmiastowej rozmowy z szefem  
p. Zygmuntem Ffecherem. Gdy Bryoz 
kowski wsaedł do gabinetu Fischera, 
po krótkiej rozmowie wyjął z kieszeni 
Jjuitelkę z kwasem solnym i oblał nim 
twarz przemysłowca. Po tej zbrodni 
Bryozkowski usiłował zbiec, a gdy 
portjer chciał go zatrzymać wydobył 
rewolwer i dwoma strzałami odebrał 
sobie życie. Stan Zygmunta Fischera 
jest bardzo oiężki. Ma on wypalone 
jedino oko oraz uszkodzone drugie,

Przyczyną, zajęcia miały być za* 
rzuty firmy pod adresem Bryczko w* 
skiego, dotyczące niedokładnych roz- 
rachunków. Firma zagroziła mu, żo 
odda sprawę w ręce władz sądowych.

Wyrodny oiciec
Więził sw ą córkę w  piwnicy

W ILNO, 22.8. Policja otrzymała
zawiadomienie, że emeryt kolej uvy, 
Stocki (ul. Słowiańska 2 w Wilnio 
więzi swą 20-letnią córkę w ciemnej 
ubikacji, nie wypuszcza je j nigdy na 
powietrze, głodzi, m altretuje i bije, 
tak, że jęki je j uniemożliwiają życie 
innym lokatorom tego domu. W yrod­
nym ojcem zajęła się policja.

Dzielny chłopiee
w yra tow ał tonącego ko legę
CZĘSTOCHOWA, 22.8, Zamiesz- 

kały przy ul. P. M arji 21 w Często* 
chowie Stefan Kulawik, w czasie ką­
pieli w Warcie, natrafiw szy na głębię 
zaczął tonąć.

Z pomocą pospieszył miu jego ko* 
lega Edward Bartecki, który po za­
stosowaniu sztucznego oddychania do­
prowadził Kulawika do przytomności.

Lekarz dentysta

Okólnik premiera Składkowsklego
w spra wie urzędników z u >ocztsemi dochodami

W ARSZAWA, 22.8. Prezes Rady 
Ministrów zwrócił się w drodze okól­
nika do wszystkich ministrów o za­
rządzenie przysłania d!o Prezydjurn 
Rady Ministrów do do. 30 września 
1936 r. wykazów tych funkcjonarju- 
szów państwowych, podlegających u- 
stawie z dn. 17 lutego 1922 r. o pań­
stwowej służbie cywilnej, którzy o trzy 
mują, oprócz uposażenia, związanego 
ze stanowiskiem służboovem, bądź do­
datkowe wynagrodzenie w myśl art. 
6 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, z dn. 28 października 1933 
r. o uposażeniu funkcjonarjuszów pań 
stwowych z tytułu wykonywania do­
datkowych czynności, w szczególności 
z tytułu wyznaczenia z urzędu do wy­
konywania pewnych funkcyj w przed 
siębiorstwach państwowych, miesza­
nych lub przez Państwo nadzorowa­
nych, lub w instytucjach prawno-pub 
licznych, bądź dodatki specjalne, lub 
nagrody pieniężne, przekraczające w 
ciągu roku wysokość jednomiesięczne­
go pełnego uposażenia, bądź też ko­

rzyści m aterjalne, z tytułu zajęcia 
ubocznego, w myśl art. 29 ust. 2 usta­
wy o państwowej służbie cywilnej 

Wykazy mają być sporządzone we 
dług stanu z dn. 1 lipca b. r.

otworzyła 
gabinet lekarsko - dentystyczny

w Sosnowcu
PRZY ULICY 3 MAJA 17

vis a vis dworca kolejowego 
przyjm uje od 9-ej do 1-ej i od 3 do / oj

400 dolarów miesięcznie za łzy
W jednem z wielkich kin nowojnekieh 

zaangażowano nową urzędniczką, której 
instrum entem  pracy są łzy. Do jtuw iąz 
ków tej oryginalnej pracownicy, kiórą 
jest miss Florence Harding, należy prze 
rywać sceny tragiczne, które wyświetlane 
są na ekranie owego kina, głośnym wybu 
chem płaczu. W czasie wyświetlania jed­
nego z ostatnich filmów, głośne szlochy

miss H arding pobudziły do łez ?n!ą i ie. 
.mai widownię kina, a więc okoto fiOOO c- 
sób. Wprowadzenie na widownie takiej 
„płaezki filmowej" stanowi pewną nowo­
czesną odmianą dawnego „systemu kla­
ki". Zaznaczyć należy, że tego rodzaju po 
sada jest bardzo rentowna, mis H ardin* 
pobera bowiem za swe codzienno vybu 
chy płaczu 400 dolarów miesięcznic.

Sto tys. ludzi bez dachu nad głową
Katastrofalna powódź na południowo-zacbodniem wybrzeżu

Kaukazu

I ajemnicze morderstwo
a w a n t u r n i k a  c z ę s t o h o w s k i e g o

CZĘSTOCHOWA, 22.8. W Miro- 
wie, pod Częstochową, znaleziono na 
drodze zwłoki zamieszkałego w Czę­
stochowie na Zawodziu Edw arda Pau­
la, znanego aw arturm ka i donżuana 

W stępne śledztwo ustaliło, że Paul 
otrzymał tylko jedną ranę postrzało­
wą, podczas gdy z rewolweru, znajdu­
jącego się przy zabitym, wystrzelono 
dwa i-iazy. Zachodzi prawdopodobień­

stwo, że Paul został zamordowany w 
Częstochowie i przez zbrodniarza prze 
wieziony do Mirowa.

Zwłoki ułożone są w ten sposób, 
aby upozorować samobójstwo.

Czy jesteś członkiem 
L. O  P . P .

Południowo - zachodnie wybrzeże 
K aukazu nawiedzone zostało straszną 
katastrofą powodzi, która dotknęła 
przedewszystkiem republikę sowiecką 
Adżaristan.

W skutek trwających od dwucli ty ­
godni ulewnych deszczów, rzeka Ba- 
rzanka w ystąpiła z brzegów, zalewając 
olbrzymie połacie kraju.

Wezbrane fale rzeki zburzyły liczne 
wioski, pozbawiając około 100.000 lu­
dzi dachu nad głową. W nurtach we­
zbranej rzeki utonęło 60 osób. Wysoka 
fala utrzym uje się nadal zagrażając Go 
raz to nowym miejscoAvościom. W nie 
których miastach woda dochodzi do 
wysokości 2-go piętra.

Tysiące ludzi spędza dnie i noce na 
dachach, oczekując ratunku.

W pobliżu Kanabdińsk wskutek roz 
miękczenia gleby przez powódź nastą­
piło osunięcie się ziemi i spowodowało 
zburzenie 30 domów.

Władze sowieckie zorganizowały 
akcję ratunkoAvą, wysyłając do zagro 
żonych miejscowości oddziały wojsko­
we. Nad obszarami dotkniętemi przez 
powódź krążą ustawicznie samoloty, 
patrolujące okolicę i wskazując punk ryj 
najbardziej potrzebujące pomocy. Sn 
moloty zaopatrują ludność dotknię­
tych okolic w środki żyAvności i ubra­
nie.—



Eksportowaliśmy ludzi, eksportujmy towar
Bogactwa polskie winny płynąć z za Oceanu do Polski

Ziemie polskie od dawna jui 
wysyłają zagranicy liczną emigra­
cje, niemal wyłącznie wiejską, któ 
ra w przeludnionej wsi polskiej 
wiodła żywot nędzny. Przed wojną 
• l a  nasza em igracja głównie za 
Ocean, do obu Ameryk, w Europie 
niemal wyłącznie do Niemiec, pJza 
drobnem wycliodźtwem sezonowem 
io Danji i Fracji- Powoli to polskie 
wychodźtwo zamorskie doszło do 
pewnego stopnia zamożności W 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, naskutek wysokiej kul­
tu ry  wsiąkło częściowo w miej 
scowe społeczeństwo, częściowo zaś 
przystosowało sie doskonale do wa­
runków, nie stanowiąc odrębnego 
trzonu.

Em igracja ta  jest w przeważnej 
swej części robotnicza, ps zj c/eni 
zdołała, nie bez pomocy Polski, wy­
tworzyć własną inteligencję.

Zgoła inaczej przedstawia sie 
kwest ja  naszych emigrantów w 
ineryce Południowej. Tam emigrant 
polski jest przedewszystkiem rolni­
kiem - kolonistą, rzadziej rzemieśl­
nikiem, osiadłym w mieście. Rol­
nik - kolonista mieszka p» więk­
szej części w drobnych skupieniacch 
polskich, po kilkanaście, kilkadzie­
siąt rodzin.

Po -wojnie emigracja zamorska
zaczęła się kurczyć coraz bardziej 
aż wreszcie ustała zupełnie. W obli­
czu kryzysu gospodarczego państwa 
im igracyjn e  d°szły do przekonanie, 
że dalsza im igracja pogłębi tylko 
kryzys. Był to pogląd zgoła mylny, 
jeśli idzie o liczne republiki Połud­
niowej Ameryki. Mylny właśnie 
dlatego, że im igranci europejscy 
nie przyjeżdżali tam wr charakterze 
robotników, którzy powiększaliby 
kadry bezrobotnych, lecz jako p ro ­
ducenci, którzy mogli się tylko 
przyczynić do wzrostu zamożności

i mogli właśnie dopomóc do wyjścia 
z kryzysu.

Są to przecież olbrzymie tere­
ny, na których żyje dziś po kilka 
miljonów ludzi zaledwie, a mogłoby 
żyć po kilkadziesiąt miljonów, bo­
gactwa bowiem tych republik są 
bardzo wielkie i brak tylko rąk tło 
eksploatacji tych bogactw.

Ostatnio jednak państwa polud 
niowo-amerykańskie doszły do prze 
konania, że dla szybszego i skuli cz 
niejszego zwalczenia kryzysu nale­
ży otworzyć znó-w granice dla imi­
gracji, choć moment po temu nie 
jest korzystny dla państw m ig ra ­
cyjnych ze względu na konieczność 
wywiezienia przez emigrantów pew­
nej sumy na zagospodarowanie się 
za Oceanem. Jest to zresztą p o -  
blem, który rozwijany będzie da­
lej, aż do celowego dla obu stron 
załatwienia przy Międzynarodowem 
Biurze Pracy wt Genewie.

Nas interesuje w tej chwili pro- 
blem inny, problem wykorzystania 
dla Polski, a z pożytkiem dla za­
morskiej emigracji polskiej, tych 
waytości, które tamtejsze nasze 
wychodźtwo zdołało już nagrom a­
dzić.

W miastach niemieckich bardzo 
często spostrzec można za szybami 
magazynów objaśnienie, że wysta­
wiona kawa jest produktem kolo­
nistów niemieckich w Afryce. L 
nas — niestety — jeszcze zbyt m a­
ło myślano o tern, aby sprowadzać 
do Polski produkty pochodzące z 
osad polskich. Stworzono w praw ­
dzie w Kurytybie, stolicy brazylij­
skiego stanu P arana towarzystwo 
handlowce pod firm ą ,,Paranp°! , 
ale nie rozwija ono jeszcze tej dzia­
łalności, jakąby już było rozwinąć 
powinno. Jest to zresztą dopiero u- 
jęcie handlu produktami polskich 
osadników w jednej republice po­

łudniowo-amerykańskiej.
Dowiedzieliśmy się niedawno 

od ludzi, którzy dotarli do północ­
nej Parany, że od kilku lat istnieją
tam osiedla polskie, „Nowa Yar-
sovia“ i t- d.

Tereny kolonizacyjne w północ 
nej Paranie odkryte zostały nie­
dawno i to właśnie przez Polaki w 
Są to podobno ziemie „mlekiem i 
miodem płynące“, rodzą się bowiem 
na nich nietylko bawełna, ryz, po­
marańcze, ale i pszenica, żyto. kar 
tofle i t. d.

Otóż o tę właśnie bawełnę i o 
ryż chodzi. Nie ulega wątpliwości, 
że zarówno osadnik polski znajdzie 
zbyt na swoje produkty u innych, 
jak i importer piski potrafi kupić 
transport bawełny gdzieindziej. Ale 
idzie o tę spójnię, której przecież 
szukamy ustawicznie z Polonią za­
morską od chwili odzyskania n a ­
szej niepodległości. O ileż łatwiej 
bęizie utrzymać kontakt duchowy 
z zamorskimi rodakami przez oży­
wione stosunki handlowe. \  prz.y- 
tem rzecz niemniej ważna: biorąc
od naszych osadników ich produk­
ty, będziemy mogli łatwiej sprze­
dać im polskie towary, eksporto­
wane za pośrednictwem tych sa­
mych firm, skupujących produkty 
osadników. Nie obawiajmy się że 
ilości produktów naszych osadni­
ków są zbyt drobne. W ubiegłym 
roku osadnicy z trzech osad w poi 
nocnie Paranie sprzedali samego 
ryżu za blisko mil jon mil rejsów. 
Świadomość, że Polska odbierze od 
nich każdą ilość zebranego produk­
tu, popchnie tylko osadników na­
szych do rozbudowania swych go­
spodarstw i do nastawienia ich spe­
cjalnie na eksport do Polski.

Ta strona zagadnienia wydaję 
nam się nawet łatwiejszą do zreali­
zowania, aniżeli strona druga, ck

sportu polskich towarów dla pola­
ków w południowej Ameryce. Z tej 
strony spotyka się z dziwną obojęt­
nością eksporterów polskich. N i en, 
cy zalewają Amerykę łacińską sw« 
mi wyrobami, Czesi robią im w o- 
statnich czasach dużą konkurencję, 
a polski eksporter, na którego to­
w ar czekają tysiące rąk polskich' 
kolonistów nie umie się zabrać dć 
interesu. Finansujem y eksport to­
warów, które bardzo często przyno 
szą nam straty, a ignorujemy mc* 
mai zupełnie eksport opłacalny.

Według posiadanych przez nn« 
wiadomości osadnicy polscy cn« 
kają tylko na moment, kiedy będą 
mogli kupować na miejscu nar/ę* 
dzia rolnicze polskie.

Podobno towarzystwo „Parali- 
pol‘‘ otrzymało już przed kilku ty« 
godniami próbki polskich narzędzij 
ale dotąd czeka na ceny. A tymcza­
sem Niemcy i Czesi wciskają sw°j<5 
narzędzia polakom.

at
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im. Ks. IC aajn .Fr. Raczyńskiego
Tow. Szkól Sridnleh

Junacy-czy złodzieje?
NitMcbttlMa opinia wil«*«-*i a sasno*ec<iM unarasfc m  S tw M « u « fZ . i

Są tak ie  spraw y drażliw e o którycn 
bardzo trudno jest pisać, a o k tórych 
jednak nie pisać nie można. T ak  jes t 
m. in. z zorganizowanem i przez Fun­
dusz P racy  ochotniezemi drużynam i 
pracy zatrudniającym i bezrobotną 
młodzież. Idea jest piękna — dostar 
czenie pracy młodzieży, zapew nienie 
w ykształcenia zawodowego, wychowa­
nie m oralne i wyrobienie charakterów  
P iękne zasady, ale n iestety w ykonanie 
często bardzo nieszczęśliwe, dające 
wręcz odmienne od zamierzonych wy  
niki. —

Oto „Słowo“ wieleńskie, pisząc o 
ochotniczych drużynach pracy w a rb  
kule, który  specjalnie nas Zagłębiali 
powinien zainteresować, p. t :  „Z a­
m iast program u — banda złodziei“ 
tak  opisuje obóz „Sosnowiec 75“ uloko 
w any w Szarkowszczyźme: „...płaci z 
podatkow ych pieniędzy k umaisz r n  
cy. A więc za sprow adzenie z Sosno 
wea na Szarkowszezyznę 87 junaków  
970 złotych, za dzierżawę placu pod o- 
bóz 160 zł., za budynki mieszkalne, na 
m ioty, um undurow anie, zaprow m nto
w anie, żołd po 75 gr. dziennie ud. 
rezultacie koszt takiego junaka  łącznie 
ze w szystkiem i w ydatkam i i adm ini­
stracją kosztuje Państw o około 3 złote

dziennie. Za to kazano im kopać rowy 
na szosie do Głębokiego. 2 m etry 
dziennie. T am tejszy robotnik bierze i 
zł. i kopie od 4 do 5-ciu m etrów — al- 
nie jest junak iem !“

Ż tych 87 junaków  — stw ierdza pi 
smo — „32 rozproszyło się po k ra ju  
kradnąc co się da po drodze14.

„Aż doszło do fatalnego  zenitu, ^ e  
wsi M arki m ieszkał chłop, staroobrzę 
dowiec, biedak. Taki, jakich  u nas 
jest wiele. M iał 1 h ek ta r i jedną k re­
wę. Miał żonę i sześcioro dzieci...

Codziennie zostaw iał 4 litry  inleka 
dla swych dzieci. Żeby to mleko nie 
skisło, wlewał do w iaderka i staw iał 
w krynicy na zimnie Cztery litry  Po 
10 groszy kosztuje l itr  w Szarków- 
sznzyźnie, ale to duży pieniądz dla i-
daka ze wsi M arki.

„ Junacy  m ają  jedzenie, m ieszkanie, 
opierunek i żołd. Za te ^75  ̂ groszy 
dziennie mogą sobie kupić 7 i poi h; 
tra  mleka. Ale woleli kraść. O kradali 
sześcioro biednych dzieci z m leka,które

nione wdrożenie śledztwa, obiecano u 
karać  winnych, możeby się to nie skon 
czyło wszystko tragedją. Ale dalszym 
faktem  jest, że ci panowie, letu iskują 
cy w Szarkowszezyźnie za pieniądze 
państw ow e, wyrzucili go z obozu 
T ak, po sosnowieeku, jak  się to mo 
wi, na zbity łeb...-.

„Po powrocie z obozu chłop postu 
nowił pilnować, nie dać mleka. Za 
siadł w zasadzce z dwoma innymi 
krew nym i. Zapadł wieczór. W tedy z 
obozu junackiego przyszło ich pięciu. 
P rzyszli po mleko dzieci...

Gdy trzech chłopów wyskoczyło z 
ukrycia, tamci pierzchli i przyjaciela 
swego zostawili. S traszna jest z osc 
pokrzywdzonego. Chwycił za gard o i 
trzym ał, może i nie chciał dusić, ale
dusił. , .

Teraz grozi mu szubienica.
O takich rzeczach nie wolno mil- 

czeć. — W ierzym y, że Fnudusz Pracy 
w swej trosce o młodzież, zajm ie się 
nietylko obozem pracy w Szarków -

^  w S o s m w a u ,  ul K a l i s z a  23,  
p r z y j m u j e  z a p i s y  u j z a n  5 n i  d z i a ł y

m  k r a w i e c k i ,  f r y z j e r s k i  
w  CZAPNICZO - M O DN IA R SK I,
&  G ALANTERJ1 SK Ó R ZA N EJ IN  
&  TROLIG ATO RSK I i KAM ASZ- 
w  NICZY, na kurs TRYKOTAR- 

STW A RĘCZNEGO i M ASZY-
$  n o w e g o .

oraz zapisy na nowootworzony
M  R s c z u y  K u r s  C z s p u i c z y  
'-0  dla chłopców
W  K ancelaria  czynna od 10 do 14-ej. ^

Siekierą zraniła w g ło ­
wę policjanta

K R A K Ó W , 22.8. Do domu przy  ul, 
K . W ielkiego 83 w K rakow ie,przyszedł 
wozoraj rano starszy  posterunkowy. 
S tanisław  Szczupak, aby asystow ał 
w czasie eksm isji szewca.

W  chwili, gly podszedł do drzw i, 
żona szewca M arja  S tanisław ska, 
chwyciła siekierę i rąbnęła policjanta 

.w  głowę, zadając mu głęboką ranę 
P o lic jan ta  w bardzo ciężkim stanie 

przewieziono do szpitala. S ta rn s l1 Ni­

ską aresztow ano.

s z e ś c io r o  b ie d n y c n  a z ie c i  z m ic K d ,« .iy ic  n n m n a c e -
im ojciec zostawił w krynicy, żeby im szczyzme, ale '  b; \ t6
nin 4 i s ’o ż.ebv było świeże. Co noc mi w obozach, odnajdzie winnym., *m e skis.o, zeny nyio rzy dopuścłii do tego rodzaju rzeczy i

A faktem jest, że biedak po ukarze ich odpowiednio, oraz zapewni
szedł ze skargą do obozu. I  fak tem  młodzieży p mp r a 'V<J? 7 
jest, że gdyby go uspokojono, zapew  we m oralnie w arunki .

Tętno chwili
liZIECI BE7, SZKOL ^NAUCZZCIEU

Na najb liższy rok szkolny przewidzi*
no zwiększenie o dwa tysiące etatów  n..a 
czycielskich w szkoln ictw ie pow szocF  
nem  W iadom ość ta odbiła sie  szerokiienS 
echem  wśród- 15 tysięcy_ bezrobotnychi n u 
czvcieli. Ileż nadziei i ile  gorzkich lozcza  
rowań przyniesie tym  lu f zl0? nA°!jP0 
nający sie już wkrótce rok

Radosny, pierwszy dzień nauki u y 
sto pow itanie dziatw y ze szko $ Y 
w awcam i dla bezrobotnych nau ẑyc‘cl1 
bedzie ciężkim  dniem  rozczarowania, pi 
kreślającym , poraź n iew iadom o kt<’ry  
m arzenia o pracy w zawodzie, do którego 
sie tak gorliw ie i z zapałem  przygotow a .

Od roku 1929-30 zaczął sie  k ryzys szkol 
ny, coraz witjeej m łodych m e znajdowało 
pracy, zaczęto redukować nawet "auray- 
eieli czynnych Zam iast ograniczyć dosted  
do sem inariów  .pozwolono wzrastać le. 
w ielk iej rzeszy bezrobotnych, która - 
w ynosi o fic ja ln ie  ponad 15 tysięcy. N u -  
ofic ia ln ie  dużo w iecej. t

P raw ie m iljon  dzieci jest pozbawionych  
szkól, 15 ty sięcy  nauczycieli nie m a p r a g .  
ten tragiczny paradoks nasuw a n a jsm a v  
niejsze w nioski. D obry).
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Jak żyje Okradzionów?
k a r ło w a t y c h  —  0 i>p z y s t y p n i e m s  Okradzionowa —  letn ikomTrudna sytuacja gospodarstw

Okradzionów nabiera coraz więcej 
charakteru osiedla wyppczynkiwego 
Ci, co spędzili choć kilka dni w tej wio 
see — mówią, że są to „płuca Zagłę. 
bia“. Trzeba przyznać, że mówią pra 
wdę, bo tak jest istotnie.

Okradzionów oddalony o 20 kim. 
od Sosnowca, wygląda malowniczo Za 
chwycą zielenią drzew iglastych i Ii 
śeiastych, wydzielających balsamiczną 
woń i czaruje wynioslemi wzgórzami 
u podnóża których, przewija się Bi a 
la Przemsza. Chatki drewniane, wycią 
gnięte długim sznurem wzdłuż niedo 
kończonej szosy w stronę Sławkowa, 
ukryte są bądź w cieniu drzew, bądź 
wiszą nad drogą podparte jedynie got 
wiastemi kamieniami. Patrząc -z dołu 
na te chatki, odnosi się wrażenie* że 
przy lada podmuchu w iatru zsuną się 
na drogę lub w nurty rzeki i nie pozo 
stanie po nich śladu.

Stoją one jednak niewzruszone od 
dziesiątek lat.

Okradzionów, liczący około 1500 
mieszkańców

JE S T  TYPOWO ZAGŁĘBIOW SKĄ 
W IOSKĄ,

gdzie przeważa element małorolny 
Ludność żyje z pracy rąk na swych 
karłowatych gospodarstwach, które 
wynoszą od 2 do 6 mórg ziemi, lub też 
emigruje do pobliskich m iast szukać 
pracy w przemyśle. Niestety wędrówki 
takie b. często kończą się fiaskiem, 
gdyż m iasta nasze przepełnione są bez 
robotnymi, którzy w pierwszym rzę­
dzie pragną pracy.

W czasie dobrej konjunktury gospo 
darczej Okradzionów nie odczuwał wca 
le biedy, bo większa część mieszkań­
ców prócz uprawy rolnictwa, zatrud­
niona była w górnictwie.

Dziś pozostały tylko wspomnienia 
po tvch czasach. W rozmowie z niektó 

-ppdarzami zauważyć można 
gnębienie spowodu przygnia

■'iedy.
na uprawa roli ujemnie

, £ a
GiJisgacjePuzyczKi Harodowej

możesz otrzymać:
Zegary ścienne. Zegarki męskie 1 
damskie. Nakrycia stołowe (platery) 
Rowery, patefony. Aparaty radjowe

Liczba zgłoszeń ograniczona. — 
Przyjdź natychm iast do firmy:

Sz. Mileehman
Magazyn zegarmistrz. - jubilerski 
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Sobie 

skiego 11.

Datki na F . O . N ,  
a podatek dochodowy

Izba Przemysłowo — Handlowa w Ło 
dzi wystąpią do Związku Izb Przemysłowo 
— Handlowych z wnioskiem o wszczęcie 
akcji w kierunku uzyskania zgody m ini­
sterstw a skarbu, aby kwoty wydatkowa, 
ne na cele Funduszu Obrony Narodowej 
nie były włączane do podstaw wymiaru 
podatku dochodowego. Izba pod kro Via, że 
zwolnienie tych datków od podatku do­
chodowego przyczyni sie niewątpliwie do 
rozszerzenia całej akcji na rzecz Fundu­
szu Obrony Narodowej, ponadto zaś było­
by zgodne z naczelną zasadą, że F u n ­
dusz służyć ma na zabezpieczenie normal 
nego istnienia zbiorowego warsztatu pra 
cy, jakim  jest Rzeczpospolita.

Izba łódzka podkreśla, że analogiczne 
zwolnienie od podatku powinno być stoso 
wane również względem datków na F u n ­
dusz Obrony Morskiej.

Propozycje te zgłosiła izba w tem zrozu 
mieniu, że ze zwolnien. korzystać powinni 
płatnicy podatku dochodowego z działu T- 
którzy w zakresie świadczeń na F un­
dusz Obrony Narodowej i Fundusz Obro 
ny Morskiej uiszczą ofiary w wysokoś i 
conajmniej odpowiadającej normom usta 
lonym, jako dobrowolne wytyczne przez 
czołowe organizacje gospodarcze.

odbija się na pilonach, a temsamem ob 
niża stopę życiową chłopskiej rodzi­
ny. Zamiast pełnowartościowego na­
wozu, używa się łubinu lub też prze 
guiiłej ściółki leśnej. W takich w ar u u 
kach nie może być mowy o dostatecz­
nych zbiorach z roli, któreby zaspokoi 
ły potrzeby gospodarza.

Chłop na przednówku ma opróż­
nione całkowicie stodoły i piwnice. 
Sieczkę dla konia, bo o zbożu niema 
mowy — kupuje przez dłuższy okres 
ozasu.

Na życie stara  się
ZAROBIĆ WYCHUDŁĄ 

SZK APIN Ą ,
rozwożąc węgiel z biedaszybów zagłę- 
biowskich, który sprzedaje z niewiel 
kim zarobkiem w okolicach Pilicy.

Okradzionów, jak wiele innych wio 
sek nie posiada absolutnie rozwinięte 
go przemysłu domowego, czy też cha 
łnpniczego, któryby w dzisiejszych

S tra jk  okupacyjny w fabryce ka 
bli i drutu mimo kilkakrotnych konfe- 
rencyj nie został dotychczas zlikwidi 
wany.

W dniu wczorajszym odbyć się 
miała decydująca konferencja w tej 
sprawie. Niestety dyrektor fabryki 
p. Romer oświadczył, że dyrektorzy: 
Goldsztaub, Czajka oraz praw ny do­
radca nie powrócili z Warszawy, wo­
bec tego konferencja została odłożona 
do poniedziałku.

Wszystko wskazuje na to, że dyre 
keja nadal gra na zwlokę. Dlatego też 
stawiano ciągle nowe warunki, a o- 
statnio nawet wycofano już u-’godmo 
ne postulaty.

Dyrekcja nie chce się zgodzić 
na uznanie dniówek minimalnych dla 
robotników nowoprzyjętych, lecz juz 
poprzednio zatrudnionych w zakładzie

Po kilkumiesięcznych przygotowa­
niach, sąd okręgowy w Bosnoweu prze 
słał do sądu apelacyjnego w W arsza­
wie ak ta sprawy z oskarżenia Paw ła 
Grzeszolskiego — „Truciciela Zagłę- 
bia“, wraz z apelacjami jego obrońcy 
adw. Hofmokl - Ostrowskiego i pełno 
mocnika powodów cywilnych, adw.Pa 
wełka Grzeszolski przekazany został 
równocześnie do dyspozycji tego 
ftądu.

czasach mógłby stanowić dodatkowe, a 
może i główne źródło utrzymań:'a wię 
kszości mieszkańców. S tan ten wytwo 
rzyli sami mieszkańcy dla których pra 
ca w przemyśle okazała się rentow- 
niejszą.

W ostatnich latach zwrócono uwagę 
na Okradzionów, jako na zakątek let 
niskowy. Marzeniem miejscowej ludno 
śoi jest ażeby napływ letników zagłę- 
liiowskich do Okradzionowa był jakuaj 
większy, bo wtedy liczyć mogą na 
zbyt wytworów mlecznych i nabiału, 
oraz na odnajem swych mieszkań, co 
w rezultacie zapewni im pewne do- 
cho V , a temsamem stworzy lepsze wa 
ri Ą egzystencji. Ażeby jednak oży­
wi.: okradzionów należałoby pomyśleć 
o stworzeniu dogodniejszych warun­
ków dla letników, czy też wycieczek, 
które dość licznie przyjeżdżają fu r­
mankami do Okradzionowa.

W Warszawie dyrekcja wycofała się 
nawet z gwaianeji, że redukiwani z
powodu braku zamówień pracownicy 
pierwszeństwo mają przy przyjęciach, 
chociaż punkt ten w tej formie, jak  
go zredagowała dyrekcja j j'zez robot­
ników' został przyjęty.

Robotnicy postanowiLi strajkować 
aż do czasu uwzględnienia ich postu­
latów. Nie pomaga więc agitacja ze . 
strony majstrów fabrycznych, którzy 
skłaniają poszczególnych robotników
do przerwania strajku.

«

Ja k  nas informują w nocy wczoraj 
szej przyłapano listy, w których na 
mawiano robotników do ucieczki z 
fabryki przy pomocy stróżów fabrycz­
nych i port jera. Robotnicy pstan owili 
jednak strajkować solidarnie. S trajku 
jący zachowują się zupełnie spokojnie

J.ak już donosiliśmy, adw. H. 0- 
strowski postawił w swej skardze od 
wolawczej wniosek o przeprowadzenie 
rozprawy apelacyjnej na 3esji wyjaz 
dbwej sądu apelacyjnego w Sosnowcu, 
w razie zatem uwzględnienia tego 
wniosku przez sąd apelacyjny, proces 
Grzeszolskiego ponownie będzie rozpa 
trzony wSosnowcu jeszcize w bieżącym 
roku.

R A D J O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, 23 sierpnia.
8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja dla wsi.

8.45 Dziennik poranny. 8.55 Program y lo­
kalne- 9.00 Nabożeństwo. 10.30 Program y 
lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
muzyczny. 14.40 Program y lokalne. 15.20 
Program y lokalne. 15.55 Muzyka sal ono 
w a. 166.20 Reportaż z życia. 17.00 Muzyka 
taneczna. 18.00 Teatr Wyobraźni słuch, pt 
Świeczka zgasła. 18.30 Koncert popular­
ny. 20.25 Co czytać’? 20,50 Dziennik wie­
czorny. 21.00 Program y lokalne. 21.30 Kon 
cert rozrywkowy. 22.15 Program y lokalna

KATOWICE.
Niedziela,23 sierpnia.

8.10 Z praktyki rolniczej. 8.30 P ły ly  9.00 
Nabożeństwo. 1030 Koncert popularny.
11.45 Co słychać na Śląsku. 15.05 Płyty. 
15.40 Koncert reklabowy. 21.00 Płyty. 22.11 
Wiadomości sportowe

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Poniedziałek, 24 sierpnia.

6.30 Pieśń ,Kiedy ranne wstają zorze" 
6.33. Gimnastyka. 6 50 Koncert. 7.20 Dzień 
nik poranny. 7.30 Program y lokalne. 806 
Przerwa. 11,57. Sygnał czasu i hejnał i 
Krakowa. 12.05. Program y lokalne. 12.13 
Dziennik poudniowy. 12.25 Programylokal 
ne. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 1518 
W co sie będziemy bawili. 16.00 Koncert,
17.00 Wesele Aitynkzyz. 17..25 Program y 
lokalne. 17 50 Odpoczynek zorganizowany
18.00 Pogadanka aktualna. 19.00 Dożynki 
strzeleckie. 19.30 Koncert ork. P. R. 20.36 
Skrzynka ogólna. 21.00 Nasza Marynarka 
gra. 21.45 Wadiomości sporope. 22.00 Kon 
cert ozrywkowy. 23 00 Program y lokalne

PO WYPOCZYNKU PRACA 
SPOŁECZNA.

Kończą sig wakacje. Po letnim  wypo­
czynku powracamy do miast, do pracy z4 
wodowej i do pracy społecznej. Na temaf 
zadań społecznych, które nas w Zagłębiu 
czekają w najbliższym okresie bedzie mó­
wił w nadchodzącą środę z podstudja w 
Sosnowcu red. K. Ćwierk. Bedzie to po, 
wtórzenie szeregu rozmów z miejscowy, 
mi działaczami społecznymi. W dzęśc| 
muzycznej wystąpi orkiestra Sosnowice, 
kiih Fabryk R ur i Żelaza pod dyr. p. F» 
Szyi Jera. Środowa audycja rozpocznie si? 
wyjątkowo wcześniej, bo o godz. 19-ej.

LISTY DO REDAKCJI.

W sorawie  gimnazjum żeńsk.  
im Em. Zawidzkiej w Dąbrowic

Otrzymaliśmy poniższy list z prośbą ® 
zamieszczenie.

W „Kurjerze Zachodnim*1 z dn. 18 6m. 
zamieszczono komunikat, dotyczący ginu 
nazjum żeńsk. im. Em. Zawidzkiej w Bą 
browie.

Z komunikatu tego dowiadujemy się 
po śmerci E. Zawidzkicj, szkoła przeszła 
na własność L. Młodzianowskiej, od któ­
rej przejęło obecnie szkołą Zrzeszenie ro* 
dzicielskie i że staraniem  zarządu, gimna 
zjnm odzyskało utracone za poprzedniej 
właścicielki prawa szkół państwowych.

Ta ostatnia informacja wydaje mi slą 
trochę nieścisłą ,i dlatego niesprawiedli­
wą w stosunku do poprzedniej właściciel 
ki gimnazjum.

Jeżeli bowiem przejęcie gimnazjum 
przez zrzeszenie rodzicielskie i nadanie 
przez to tej szkole także formalnie cha^ak 
teru instytucji społecz., oraz oparcie jej 
dzęki temu na mocniejszych podstawach 
finansowych mogło niewątpliwie mieć 
swój wpływ dodatni na ustosunkowania 
się władz szkolnych do gimnazjum, to je<j 
nak, z drugiej strony, niewątpliwem jest 
także, iż ponowne przyznanie utraconych 
praw, nie mogło nastąpić wyłącznie na 
skutek zmiany właściciela i zarządu szko 
ły. a natomiast musiało sę opierać na wj 
nikach wizytacyj w ciągu roku szkolne­
go i na wynikach egzaminów m atural­
nych. Otóż nowy zarząd gimnazjum, kt4 
ry dopiero teraz przystępuje do pracy W 
szkole, nie miał żadnego wpływu na tok 
i rezultaty prac grona nauczycielskiego 
i poprzedniej właścicielki w ubiegłym ro* 
ku szkolnym i dlatego sądzę, że zasługi 
odzyskania utraconych praw gimnazjum 
winna być w tym wypadku podzieloną

Uważałem za stosowne podkreślić to jlj 
ko dawniejszy nauczyciel tego gimnaz^ 
jnm  i jako ojciec dziecka, kóre, zaczyna 
jąc od najniższego oddzinu szkoły powJ 
szechnej ,do chwili obecnej ,tj. przez lat 
10, kształci się z prawdziwą korzyścą i a 
zupełnie dobrym rezultatem w tutejszenf 
gimnazjum żeńskiem z czego przez lat ® 
pod kierownictwem p. L. Młodzianowskie! 
jako dyrektorki gimnazjum, zatwierdzał, 
nej w ciągu tego okresu czasu na tynś 
stanowisku przez władze szkolne.

W. Rembaez.

P  k.

ESS®
PRZETWORY TECHNO CHEMICZNE

M A U R Y C Y  R E IN E R
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 TeL 5-48

Terpentyna, karbolineum żywiczne, 
smoła drzewna, węgiel drzewny

i sadze
R eprezentacja 5 skład  produktów  fy: „Terebsnthon" S. A. w W arszaw ie

23 dni strajku wfabryce kabli i drutu
w Będzinie

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO
(z prawami szkół państwowych)

W a n d y  R e p l i ń s k i e j
W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 35, telefon 1-15

Zawiadamia, że zapisy do wszystkich klas przyjm uje kancelarja
Egzaminy wstępne 1 i 2 września.
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Grzeszolsni przekazany do dyspozycji
sądu apelacyjnego



K ącik dla wszystkich pożyteczny

SZKOŁA 1 DZIECKO
Jak należy strzec dzieci od złych przyzwyczajeń

*____   *v*rin+łr» nada r>rl winno bvć trzymane
Gdy w murach szkolnych zaroi się 

znowu od tłumu dzieci świeżych i wy 
poczętych, opalonych wakaeyjnem  
słońcem — znajdzie się tam tysiące 
dzieci, które poraź pierwszy przekro­
czyły próg szkoły i zaciągnęły się na 
kilka lat w liczne kadry uczniowskie. 
Na te małe dzieci trzeba przedewszy- 
stkiem od początku zwrócić uwagę, zę­
by zarówno w szkole, jak i w domu 
podczas nauki siedziały prosto, w od­
powiedniej pozycji, gdyz nabyte w 
dzieciństwie przyzwyczajenia t  zy . 
„zde trzymanie się", często zostaje na
całe życie. ,

Do bardzo częstych chorob szkol­
nych, należy skrzywienie kręgosłupa. 
Skrzywienie to może się wytworzyć 
albo 'kn tvlowi. czyli t. zw. plecy gar­
bate. albo w bok. Skrzywienie ku ty­
łowi' wytwarza sie wówczas, jeśli dziee 
ko siedzi bardzo pochylone np. spowo- 
du stolika, zbyt oddalonego od ławki, 
albo spowodu zbyt niskiego, albo_ jeśli 
dziecko garbi się z przyzwyczajenia, 
wreszcie z osłabienia kręgosłupa i me 
korzystanie z oparcia.

Boczne skrzywienie kręgosłupa

rmie wówczas, jeśli światło pada od winno być trzymane lekko, trzema 
Fironv nrawei Palcami Praw°j r«ki, ^  wielkim wska

Jedną z najczęstszych chorób dzie- żującym i średnim Zazwyczaj dzieci 
ci jest ogólne zdenerwowanie; zwłasz- popełniają ten błąd, ze przyciskają 
cza podlegają mu dzieci już z natury pióro tak silnie, wskutek czego palec 
słabe skrofuliczne, gruźlicze, dotkruę- wskazujący ulega zgnieceniu. Dzieci 
te krzywicą. Z czynników wywołują- mające słabe kości me powinny długo 
cycli nerwowość młodzieży najważ- przesiadywać w szkole. Goi ączkujące, 
meisza są następujące: nieodpowied- skarżące się na bole głowy należy row 
nie ocWwianTe jak nadmierni ilość nież zwolnić z zajęć szkolnych. Wszy- 
miesa potrawy korzenne, kawa, moc- stkie niemal ciężkie choi oby m.odego 
na herbata praca nocna, ciasne i źle wieku, jak odra, krup, płonica, ospa, 
nr zw ietrzone mieszkanie itd. koklusz -  przejawiają się najpierw

Baczną również uwagę zwrócić na- bólem głowy, oraz 
leży na trzymanie pióra i ułożenie ca- raturą, przyspieszonem tętnem i zmia
łego ciała w czasie pisania.

f^a czem poleca higiena palenia?

Najzdrowsze są papierosy
Dla wielu palaczy posiada wielkie 

znaczenie odpowiedź na pytanie, co 
palić: fajkę, cygaro, czy papierosy! 
Wybór trudny, sprawa nie jest prosta.

Ta sama ilość tytoniu, palona
J U Z I I JO O  W 1U U J* Y 1 U U U 1 X « V J  w  — ---------------

1401 Boczne 'skrzywienie kręgosłupa  ̂ Ta sama Uosc tytoniu P ^ uVa k" nikotynę. Należy jednak dać pewne
it-Ip wówczas jeśli ławka jest za- równą szybkością, m j p ^ . wskazówki ogólne, które bve w

p rz y  pisaniu trzyma zeszytqZ °  u [ się do naszego organizmu. Przeprowa- Ŵ " ekowi dorosłem,
siedzi wskutek t e p  ^ w o ,  M  dzone dokładne badania wykazały po- . D0ZW0lić na wypalenie
kłada nogę na nogę i siedź J _  nad wszelką wątpliwość że cygaro od g ■ P g l0  tytoniu, w po-
połowie elrijc- do ust połowę ca>ej zawartości 9g. „ _ 6 ieros6w lub 2 -  3 sła-

g S k r o n i e ’ to^m Se powstać tak- nikotyny w tytoniu, a papieros tylko oygar małeg0 formatu. Rzadko
Skrzyw ienie _ czwartą częsc. możemy podwyższyć tę normę do 10—

że wskutek noszenia . b  P Chodzi tu jednak metylko o sarną papierosów lub 4—5 małycl, cygar.
nej stronie Skrzywienia te mogą m ec Wiadomą jest rzeczą, ze T?toP DPap więCei ponad podane liczby
ujemny wpływ na ogon y  rozwoj dziec y u iązują się Kl o p a  i wi ę c e p ] P .
ka i mogą wywo ać liczne nerwobóle. p J ^ s t a n c je  które są również bar- ™ lezy do palaczy na ogowy _

Wzrok psuje młodzież w szkole naj KZkodliwe. Do nich należą w pierw Przy paleniu należy uwzględnić je- 
częściej z następujących przyczyn: J dzie pary amonjaku, pirydyna s z c z ©  k i l k a  innych momentow. N ię p a -
zbyt drobnego druku, zbyt wielkiej od t1enek wa„]a \ ińne jeszcze związki.— lić naczczo, ani przed jedzeniem, p

’ siążki, niedosta- m ieniu papierosów mniej strzymywać się od palenia w czasie

Głucha usłyszała...
Przed sądem w Oyonnax we Frar.cji 

stawała niedawno pewna starsza p a n  
jako powódka w sprawie o odszkodo­
wanie za straty poniesione przez 1114 
w katastrofie samochodowej. Powód 
ka w skardze swej podała m. in-, ze 
wskutek katastrofy straciła zupełnie 
słuch. Rozprawa była dość przewlekła. 
Po szczegółowych badaniach eksperci 
ustalili dokładnie stan głuchoty u po 
szkodowanej. Po przemów eniu stron 
sąd postanowił udać się na r.aradę ce­
lem ustalenia sentencji wyr,.ku. Przed 
udaniem się na naradę przewodniczą­
cy trybunału nachylił się ku zastępcy 
prawnego powódki zapytując go pół­
głosem: „Powódka ma 50 iat, praw­
da!".

Na to oburzona powódka: „Aiez
panie sędzio, ja mam tylko 35“.

To odezwanie się, świad zące o do­
brym słuchu rzekomo głuchej, prze 
sądziło kwestję wyroku, który oczywi 
ście wypadł na niekorzyść powodki.

Kto wynalazł nierwszy no to?
Kwest ja ta oddawna pasjonuje woj 

skowych i uczonych. Wiadomo ty.ko, 
że idea czołgu pojawiła się na kilka w e 
ków wcześniej, zanim ją zrealizowa­
no w wielkiej wojnie. W starych kro-.i 
kach angielskich znajdujemy zapiski 
pewnego szkota John Napiera z Mar­

tyny.
Te same trudności napotykamy 

przy odpowiedzi na pytanie, ile tyto­
niu można palić. Zachodzą tu znaczne 
różnice w indywidualnej tolerancji na 

.. , ^ i .  ^  pewne
W S M / A I H 1 U  u g v u n - ,  mogą hyc W  p u w u c g u  OO— IU  «   --------- 1- - r

poszczególnych wypadkach nieco pod- cbistown, wynalazcy logarytmow, za‘ 
wyższone lub zniżone. wierające pierwszą k o n c e sję  czoigow

Człowiekowi dorosłemu i zdrowemu
‘ w

ległości tablicy, lub książki, 
tocznego oświetlenia, krzywej pozycji 
przy pisaniu, a zwłaszcza przy pisa-
n ^ ^ w ^ i e n i n ^ w ł ^ e j ^ ^ d ^ c o ^ y s ^ -

^ f e s o ł y  | [ ą c j k
ZM IANA RÓL.

W ajnsztok nie m oże zasnąć. Rzuca sic  
na łóżku i wzdycha.

— Co to jest z tobą! — zapytuje zona
Rebeka.

— To jest, że jutro m am  w ykupić w ek . 
sel na p ięćset złotych u M ozesa 1 n ie  
w iem  skąd wziąć pieniądze.

Rebeka w staje z łóżka , podchodzi 0 
telefonu.

—H allo, to pan, panie M ozes! Tu żo­
na W ajnsztoka. Zawiadam iam  pana. że 
m ąż jutro w eksla nie wykupi!

Gdy pani Rebeka skończyła rozmowę,
W ajnsztok krzyknął:

—Poco ty  jem u to w szystko pow ie­
d ziałaś!

— Żeby się odm ieniło. Teraz on m e 
będzie m ógł zasnąć, a ty śpij.

SOLIDNY FU N D A M E N T .
— N im  zgodzę się na ślub, m uszę wie 

dzieć jak ie pan m a dochody.
— Około 30.000 zł. rocznic.

 No, to ujdzie. W obec tego, że i ja dam
córce 30.000 zł.

— Te już liczyłem .

N IE  M IAŁA ŻADNEJ PRZYJEM NO ŚCI
Dna: — N igd y  n ie mam żadnej przyjem  

ności.
On: — Jak to! Przedwczoraj b yłaś na 

reducie, wczoraj na koncercie, dzisiaj 
idziesz na operę !

Ona: — N o tak, ale z tobą.

R EK L A M A .
Ka w ystaw ie pewnego now ojorskiego  

m agazynu z pościelą w idnieje olbrzym ia  
karta z napisem :

„Gdyby słońce przykryw ało się na noc 
naszą kołdrą, n ie w staw ałoby n igd y przed 
południ em<‘.

b t l / i j  U l , Y  W £ * v >  o i ę ,  v / v  r '  .

pracy fizycznej i uprawiania sportnw. 
N igdv nie trzeba palić mokrego tyto­
niu. Żle palący się lekki papieros^ jest 
daleko więcej szkodliwy, niż ciężkie za 
wieraiace dużo nikotyny, cygaro.

Znacznie łagodzą skutki i następ­
stwa palenia pauzy w paleniu. W cza­
sie takiej pauzv dajemy organizmowi 
możność wydzielenia nagromadzonym  
we krwi jadów. Przynajmniej 1.2 g<r 

m niewierna uosc ujmu — 1 -n na dobę i jeden dzień na tvnzien
ść., podczas gdy przy głębszem za- p0winni^my zupełnie powstrzymać
omieciii sio papierosem wciąga czło g-ę 0(j palenia.

Pożądanem jest płókanie ust sła­
bym roztworem azotanu srebra 
(1:100001, który niszczy smak papie­
rosa. Żaden jednak z tych środków nie 
usuwa konieczności opanowania się, 
które jest niebędne, by zupełnie prze­
stać palić.

się wytwarza amonjaku mz przy pa 
leniu fajki i cygara.

Łagodny dym papierosów, zawiera 
jący mało amonjaku, posiada i swe u-
jemne strony.

Wzbudza chęć do zaciągania się. 
Przy paleniu cygara, a w większym je 
szcze stopniu fajki, gryzący dym nie 
jest inhalowany i dlatego dostaje się 
do organizmu za jednem pociągnię­
ciem niewielka ilość dymu 40—50 cm 
sześć., podczas gdy przy głąb 
ciąsmięciu sio papierosem wciąga czło 
wiek około 500 cm. sześć. dymu.

Zatem najlepiej jest palić papiero- 
ry, lecz pod warunkiem, że będziemy 
je palić wolno bez częstego zaciągania 
się i po wypaleniu dwucli trzecich pa­
pierosa odrzucimy go, gdyż reszta za­
wiera już dużą ilość osadzonej niko

Serce, płucu, żołądek...
Co iest nrzy zyną przedwczesnych zgonów?

JaK wynika ze s t a t y s t y k i  przepro- Dalej n a s tę p u j ą  choroby
wodzonej w miastach liczących ponad pokarmowego na które notowano w
100.000 mieszkańców zwiększyła Gę 1934 r. — 2.259, o w 193o 1891 4 ,
ilość zgonów w Polsoe w ostatnich 2 nów. . , ,
latach. Śmiertelność więc na te cn o ró y
' Podczas gdy ogólna liczba zgonow zmniejszyła się znacznie. Z ogólnej Imz 

wynosiła w 1934 r. 38.008, to w 1935 r. by zmarłych na me d u z y  procent sta- 
J , , 0  nowią dzieci do dwu lat bo i.30y.wzrosła do 40.142.

O ile chodzi o przyczyny zgonów 
to okazuje się, że najwięcej ludzi u- 
miera na choroby serca.

W 1934 r. dotowano na ę chorobę 
6.481 zgonów7, zoś w następ tym roku 
cyfra ta doszła do 7.526

Drugie miejsce pod względem ..o 
ści zgonów zajmuje gruźli n płuc, na 
którą zmarło 5.099, następna: na 'ap.i 
lenie piłuc notowano w7 1934 r. 3.8al a

Następne miejsce zajmuje ilość 
zgonów na skutek starości, bo w 19..>4 r. 
wykazuje się cyfrą 2.086, a w na-Jęp- 
nym 2.250. Dalej następują choroby 
narr:°dńw oddechow ych,. P o r ' • y 
w 34 r. zmarło 916 osób, to w 35 r. zma 
rło 1.108.

Śmiercią gwałtowną zgL lęło w u  
r. 909 osób, w roku następnym 95-i. 

Zmniejszyła się natomiasi ilosc. salenie i tłuc notowano w 1934 r. 3.8.H  a / .m n ie j s z y m  s ię  7 ^ 7 . 7  
w r. 35 już 4.046 zgonów. Z w ię k s z y ła  mobćjstw. Podczas gdy w_ 3 4  r. }
Sie także pokaźnie toierteinożć na ra- ich 845 te w następerym 838 Na cho
ka i ta x . nowotwory złośliwe. . „niewiadomą” zmarto w 34 r. -

Liczba 3.453 przypadająca na roS 730 osob, a w następnym j ż „ 4.
.34 wzrosła w następnym roku do 3.531

W ici aj  i > *■
W liście do swego przyjaciela Bacona 
brata słynnego filozofa, John Napisr 
podaje rn. in. opis wozu wojennego. 
skostruow7anego z żelaza o podwod­
nych ścianach, poruszanego mechani­
cznie, i mogącego p rz e z w y c ięż a ć  wszy
stkie pizeszkody.

Zapiski te datują z r. Io80, za pa­
nowała królowej Elżbiety. Autor .ch 
marzył o nowoczesnej broni, która by, 
zasypała przeciwnika gradem z,elaza 
i ołowiu. „Wrogowie Boga . króla, - -  
rósze Napier, — legną ster uyzowam , 
nie wiedząc jak bronić się przed masą 
lecącego sa nich gradu kul“. Jak widzi 
my Napier sprecyzował podstawową 
ideę współczesnego czołga.

Italja przoduje w powietrzu
Włoskie ministerstwo lotnictwa o- 

głosiło w tych dniach oficjalną listę 
rekordów lotniczych, osiągniętych 
przez lotników włoskich. Jak wynika 
I tej listy, w aktywach lotnictwa wło­
skiego figuruje 36 rekordow, tj. ty le> 
ile liczą ich Stany Zjednoczone^ które 
od lat zajmowały pierwsze miejsce w 
dziedzinie pilotażu powietrznego.

Francja zajmuje tutaj trzecie miej 
sce _  z liczbą 29 rekordów, Niemcy 
czwarte z 4 rekordami. Polska piąte 
z jednym rekordem światowym. U 
szybkiem błyskawicznem prawie tem­
pie rozwoju lotnictwa włoskiego swiad 
czy fakt, że na ogólną liczbę 36 rekor­
dów osiągnęły Włochy 25 rekordow 
w okresie od stycznia 1934 roku.

Rekord szybkości zdobył lotniK 
włoski, porucznik Francesco _ Age o, 
gdy w r. 1934 w lotach nad jeziorem 
Garda rozwinął szybkość 682 kilome­
trów na godzinę. W okresie od stycz­
nia 1935 roku do chwili obecnej, t. 
zn. w czasie, gdy Włochy prowadziły 
ciężką i wyczerpującą wojnę z Abi- 
synją, osiągnęło lotnictwo włoskie z i 
rekordów światowych, z których L 
nie zostało pobitych do dnia dzisiej­
szego.
NIEZW YK LE W IDOW ISKO T E ­

ATRALNE.
W wyniku porozumienia między 

włoskim i niemieckim ministrami pro 
pagandy, odbędzie się między Rivą a 
Torbolą nad jeziorem Garda przedsta­
wienie „Ifigenji z Taurydy“ Goethe­
go. Miejsce to wybrano dlatego, ze 
Goethe właśnie podczas pobytu \v Tor 
boli napisał swą tragedję. Utwór gra­
ny będzie na przemian w języku wło-

1 *  <! i  r t / ł l r  i m
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Zgon Grazii Deiedda
włoskiej laureatki nagrody Nobla

EXPRES LITERACKI

Polska pokryta zostanie siecią
bezpłatnych bibljotek

Realizacja planu bibliotecznego rozpocznie ?ię we wrześniu
Na ostatnim zjezdzie hibljotekaczy rl u  trzeba dodać, że tegoroczni oh Uzbrojenie kulturalne P  dski staje

t całej Polski wyrosło postanowienie, solwenoi Szkoły Bfbl jbtekarskie j zo- więc nareszcie na mocnyen pods<a- 
aby cały kraj ogarnąć siecią bezpłat- stali dosłownie rozcbwytani'na prowin wocli. 
iniych bibljotek. cje.

Do pracy zgłosiły gotowość orga- 111111  — —  ̂ t i  «  — — — — ■■—
nizacje samorządowe, powiatowe i miej 
fikie. Związek B ibjjotekarzy oraz win 
dze państwowe, a w pierwszym rzę­
dzie m inistrstw o oświaty, które pełni 
nadzór i opiekę nad całokształtem ,ik- 
cji bibljotecznej, kontroluje i popiera 
ją  moralnie i materjalnie.

Od września b. r. realizacja nowe­
go planu bibljoteeznego rozpocznie się 
energicznie i na serjo. P lac pokrycia 
Polski siecią bibljotek zostanie rozło­
żony na dziesięciolecie. W edług niego 
będziemy mieli:

300 central komunalnych, powiato­
wych i miejskich.

Te 300 central zasilać będą 30-090 
punktów bibljotecznych o 3-eh miljo- 
nach tomów.

Budżet roczny sieci bibljotecznej 
przewidziany jest na 5 miljonów zł.
Państwro weźmie udział w tjch  wydat 
kach prawdopodobnie w wysokości 
jednej piątej t. j. miljona złotych (co 
Jfówna się pensjom urzędników), resz­
tę — cztery m iljony (co udpowiada 
kosztom książek lokali, św iatła dozor 
ców i t. d.) pokryją samorządy.

Pracą central i punktów bibljotecz
nych kierować będzie Ogólnopjaństwn
wa Centrala Bibljoteczna.

•  *  •

Po za książką jednak, w pierwszym 
rzędzie, potrzebny jest CZŁOW IEK!

Według uchwał Zjazdu w Ogólno- 
paóstwowej Centrali Bi bij o ocznej pra 
dować będzie 25 urzędników i 12 roz­
jazdowych instruktorów’. Doszą całej 
akcji będzie współpraca około 50 osób 
doświadczonej elity bibljol.ekarskiej.
Fomagać im będzie 300 fachowych bi­
bljotekarzy — wykonawców i okuk)
30 000 t. zw\ przodowników, prowadzą 
cych punkty bibljoteczne.

Przodorvnikami będą mogli być no- 
uczyciele, świetliczanie i jednostki 
przodujące po wsiach swym groma­
dom.

Ludzi trzeba dopiero wysekohć, 
więc powiększa się już od najbliższego 
roku szkolnego kadry uczniów Szkoły 
Bibliotekarskiej przy Bibljotece Pub­
licznej w W arszawie oraz zostaną z~r 
gonizowane kursy instruktorskie i pr/o  
downicze, obliczone na paręset słucha­
czy.

Zmarła w sześćdziesiątym piątym 
roku życia głośna powieściopisarka 
sardyńska, Grazia Deiedda.

Grazia Deiedda, urodzona w Nou- 
ro, jest Tetmajerem Sardynji.

Odczuwa ona szczęście głębokiego 
wrośnięcia w ziemię ojczystą, szczęście 
zespolenia się jej psychicznych korze­
ni z gruntem macierzystym. I prag­
nie tylko jednego, żeby konary jej 
osobistego życia coraz bujniej podda­
wały się objęciom tego samego zaw’sze 
klimatu, śród którego zakwitły i owo­
cowały.

Z pośród wszystkich poetek i pro- 
zatorek włoskich, na drodze sławy De­
iedda zaszła najdalej, jeżeli nie naj­
wyżej. Bo najwyżej zaszła, najgór- 
niej z nich jest sławna, chyba Ada 
Negri? Dawniejsze przecież pisarki

oddychanie. Nie zna języka greckiego, 
ani łaciny, a  przecież jej proza nieu- 
czona zdaje się być wzorowana na 
dziełach klasycznych, tyle w niej cza­
sami tchnienia epickiego. Aby się stać 
epikiem, wystarczy tej samorodnej po­
wieściopisarce wczuć się w odosobnio­
ne prymitywne życie rodzimej wyspy, 
jakby nie wciągniętej w arytm ję 
współczesnej cywilizacji europejskiej.

Wszystkie utwory Grazii Deiedda 
są do siebie podobne, ponieważ miesz­
kańcy Sardyn ji, te modele bohaterów 
jej licznych powieści, są z tej samej 
sardyńskiej gliny ulepieni. Kto nie 
lubi w literaturze intelektualizmu, wę­
żowej lub piorunowej zygzowatości 
wrażeń i myśli, kto nie znosi sprzecz­
ności, błyskotliwości, nerwów, ten z 
rozkoszą się pogrąża w wizje monoton

włoskie -  z najgłośniejszą w Europie nych utworów Grazii Deiedda. 
Matyldą Seras, której twórczość lite­
racka tak spokrewniona z publicysty­
ką, pełną temperamentu, znana jest 
i u nas, — panie Neera, Anna Vivan- 
ti, K larvsa Tartufari, panna Melega- 
ri, a potem Teresa Ubertis, pisująca 
pod pseudonimem „Teresah" i Amelja 
Roselli. która z wielkim hałasem wkro 
ezyła do dramaturgii włoskiej, jako 
laureatka ,.Narodowego konkursu dra 
matveznego" w r. 1898, autorka sztu­
ki pt. „Anina", żadna włoska literat­
ka nie zdobyła' popularności Grazii 
Deleddy. A ona weszła do piśmiennic­
twa powszechnego, uwieńczona lau- 
rern nohlowskim dzięki opisywaniu 
swojej wyspy ojczystej, niewesołe!, 
zamieszkiwanej od stuleci, jeżeli nie 
tysiącleci, przez naród prostv, nawet 
prostnczv, przez pasterzy, rolników i 
handvtów.

Mistrzostwo narratorskie jest iej 
wrodzone. Podkreślając, że Grazia De 
ledda ,,posiada wykształcenie w ystar­
czające, lecz tylko wystarczające", pe- 
-wien krytvk używa wyrażenia: .,Gra­
zia Deiedda pisze, jak ptacv śpiewa­
ją". Pisze besz wwsilku, pisanie jest 
dla niej czynnością tak naturalną, jak

KRONIKA

0  ODKRYCIACH PltEHISTORYCZ
NYCH BISKUPINA.

Przybył do Biskupina wraz z prof. 
Kostrzewskim, powracającym z Mię­
dzynarodowego Kongresu Prehistory- 
ków w Oslo, prehistoryk prof dr. A- 
berg z Sztokholmu, uczony szwedzki, 
który odbywa podróż naukową po Pol 
see. Prof. Aberg wykazał niezwykłe 
zainteresowanie wykopaliskami i uznał 
je za najdonioślejsze odkrycie prehi­
storyczne doby obecnej.
fifl-LECJE PRZEDSTAWIEŃ WAG­

NEROWSKICH W BAYREUTH.
Niemiecki świat artystyczny obcho­

dzi w tym roku 60-lecie słynnych 
przedstawień wagnerowskich w Bay­
reuth. Przedstawienia te zapoczątko­
wano 13 sierpnia 1876 roku „Pierście 
niem Nibelungów".

KSIĄŻKA O CYGANACH.
Nikt dotychczas nie zadawał sobie 

trudu, aby badać źródła pochodzenia
1 tradycji cyganów. Dopiero uczony 
niemiecki dr. Marcin Block, postarał 
się wypełnić tę lukę w literaturze hi- 
stro.ii narodów.

Spędził on dłuższy czas wśród cy­
ganów, zbierając skrzętnie materjał i 
rezultatem jego pracy jest wydana o- 
becnie w Lipsku książka pt. . Cyganie 
ich życie i dusza". Jest to jedyne po­
ważne dzieło, w którem zagadnienie 
narodowościowe cyganów7, ich indyw i­
dualność, obyczaje i tradycja trakto­
wane są naukowo.

Książką wyposażona jest w setkę 
oryginalnych zdjęć, dokonanych przez 
autora.

Trójwymiarowa powieść
Nowy pomysł amerykańskich wydawnictw

W ostatnich latach dał się zauwa­
żyć w Ameryce znaczny spadek zain­
teresowania literaturą — książki ma­
ją coraz mniejsze powodzenie, dystan­
sują je dzienniki oraz tygodniki ilu­
strowane. Aby przezwyciężyć ów „kry 
zys książki" jedno z wydawnictw ame­
rykańskich wpadło na pomysł wyda­
nia czegoś zupełnie nowego, co mogło­
by chociaż na pewien czas zaintereso­
wać grymaśnyeh czytelników.

Wydano zatem oryginalną książkę 
pierwszą powieść „trójw ym iarow ą1, 
która ma na celu pobudzenie fantazji 
czytelnika i zachęcenia go niejako do 
lektury „aktywnej". Jest to zwyczaj­
na powieść kryminalna dość pospoli­
ta w formie i treści, którą kupujący 
otrzymuje... w pudełku. Oprócz książ­
ki znajduje się tam bowiem wiele in­
nych dodatków. A więc przedewszyst 
Bem fotografje wszystkich bohaterów 
powieści, kopie oryginałów urzędo­

wych aktów, dotyoząeych opisywane­
go przestępstwa, odbitki odcisków 
palców, raporty detektywów, wreszcie 
nakaz aresztowania.

Najważniejszym dodatkiem owej 
powieści jest maleńki model domu. w 
którym morderstwo (czy inne prze­
stępstwo) zostało dokonane, plan oko­
licy, wreszcie miniaturowy model na­
rzędzia mordu, rewolweru, siekiery 
lub tym podobnego, oraz wszystkich’ 
tych przedmiotów, które posłużyły de­
tektywom jako klucz do rozwiązania 
zagadki.

Czytelnik ustawia sobie taki model 
domu z kartonu wielkości kilkunastu 
centymetrów, ustawia papierowego de 
tektywa. policjantów i mając przed 
sobą miejsce i teren akcji .przeżywa" 
oałv przebieg wypadków. Z czytelni­
ka traktującego serio tego rodzaju lek­
turę. niewiele bodzie pociechy dla 
książki prawdziwej.

300 ZŁOTYCH
Na ospałe i ciche, jakby ukryte ży­

cie klubu towarzyskiego „Sztock", o 
celu wybitnie polityczno - gastrono­
micznym, wiadomość o pensjach orde­
rowych podziałała elektryzująco. 1 nic 
dziwnego. Na ogólny stan członków 
klubu, wyrażający się astrologiczną 
liczbą 7, którzy w komplecie stanowili 
zarząd klubu wraz z przybudówkami, 
aż dwuch posiadało te szczęśliwe orde­
ry. W  zasadzie było więc 600 złotych, 
ale że pan Warszawski, mimo to aryj- 
czyk, powiedział krótko: „nie dam" i 
zgoła nie oo bohatersku opuścił szere­
gi klubu, liczono tylko na 300.

W prawdzie żałowano czwartego do 
brydża, tern więcej, że drugi „ordero- 
wiee" stale kibicował i nie mógł go 
skutecznie zastąpić, a pozostałych 
dwuch członków grało jedynie w „dur­
nia", którego w dodatku zupełnie ina­
czej nazywali — pocieszano się prze­
cież, że „jakoś to będzie" i tem gorli­
wiej postanowiono zabrać się do „ra­
towania" drugiej trzechsetki.

*  •  •

Pan Eugenjusz Zimny choć szedł

nierównym krokiem był Bogu ducha 
rvinien. — Bo też i te pieniądze spad­
ły na. niego jak z nieba...

— Spłacę długi, uniknę nieprzyjem 
ności i nawet żona niczego się nie do­
myśli... — Nie bez trudu układał so­
bie w myśli, tym razem zupełnie za­
dowolony ze swego szczęścia. O. bo 
szczęście to już pan Eugenjusz Zim­
ny miał renomowane; i to takie w sa­
mą porę.

To też nie dziwił się już niczemu- 
Nie dziwił się. gdy dostał order, choć, 
po prawdzie, nie pamiętał dobrze za 
co; i nie zdziwił się teraz gdy mu wa7- 
płacono na rękę trzysta złotych i nie 
zdziwiłby się napewno, gdyby lak 
wśród ciemnej nocy znalazł na ulicy 
rozsypany worek złota, a przechodnie 
poczęliby je zbierać i sypać do jego 
kieszeni.

Taki już był pan Eugenjusz Zim­
ny, członek sadu honorowego i komi­
sji rewizyjnej klubu towarzyskiego 
..Sztock". Wkiśnie powracał z kasy 
skarbowej i kolejno odwiedzał spotyka 
ne po drodze restauracje.

Słońce grzało — rozpiął więc ostat­
ni guzik marynarki. Było mu tak lek­
ko na duszy!

Nara*, jakby tknięty przeczuciem,

zatrzymał się na środku trotuaru i za­
stanowił. Jego instynkt mówił mu wy­
raźnie, że to już tu; nie mógł sobie 
jednak przypomnieć co, ale nogi wnet 
poniosły go w stronę wielkich oszklo­
nych drzwi.

— Ba-ga-tela — przeczytał z tru ­
dem przez zamglone oczy na tańcują­
cym szyldzie.

Wszedł.
m r •

Rozłożony przy jednym ze stoli- 
kÓAV na czynniki pierwsze zarząd klu­
bu towarzyskiego „Sztock" odetchnął 
z ulgą i po nieodzownych serdecznych 
powitaniach pana Eugenjusza, bez­
zwłocznie przystąpił do osobliwej win­
dykacji.

— Trzysta złotych w dzisiejszych 
czasach to nie bagatela... — odchrzą­
knąwszy, zagaił pan prezes.

— Wiadoma rzecz... — westchnął 
z urzędu sumienny skarbnik i... posie­
dzenie było otwarte: a pan Zimny, 
który w jednej chwili wytrzeźwiał, już 
w następnej miał to zrozumieć i od­
czuć najlepiej. Zaczęto go bowiem, jak 
na komendę, znagła honoroAvac. Podsu 
wano mu najsmaczniejsze kąski i naj­
głębsze kieliszki; przypominano, rze­
komo jego własne, choć nieprawdopo­

dobne Wyczyny wojenne i podnoszono 
je do niemożliwych granic — kadzo­
no i głaskano jego miłość własną, aż 
do nieprzyzwoitości.

Wreszcie, gdy już był odurzony, 
zmęczony i przestał się dziwić, towa­
rzystwo doszło do przekonania, że nie 
ma na świecie wiecej zasłużonego czło­
wieka od pana Zimnego, a tem sa­
mem godniejszego wszelkich wyróż­
nień i zaszczytów i jednogłośnie o- 
krzyknięto go prezesem. Panu Zim­
nemu zrobiło sie gorąco Zaczął się 
Ayymawiać: m Ó A y ił .  że zupełnie nie zna 
statutu. gdvż dotychczas zasiadał sta­
le av komsiji rewizyjnej i sądzie ho­
norowym. że nie chce brać na siebie 
odpowiedzialności za kierunek poli­
tyczny i idelogiczny klubu — że wre­
szcie zaszczyt mu to przynosi, ale nie 
czuie się na siłach itd.

Widocznie jednak nie byłv to waż­
ne, przekonywujące argumenty, bo 
znów zabrał głos były prezes. Mówił 
długo i stale wracał do tego, od czego 
zaczai jak komiwojażer. Słowa pławi­
ły sio we łzach, a w słowach pieniądze.

Głupie trzysta złotych".

‘ ' 6 ,  ’ Wadav} Dófema,
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PONURA TRAGEDJA
SHANBIONEJ DZIEWCZYNY

W s k o c z y ł a  z okna II p ię tra  —  Zbrodniarz  w więzieniu oczekuje  rozpraw y sądow ej
. .  ,  • T  1  •  •  •  1 ___

k r o n i k a  o g o l n a

— OSO BISTE. W kościele p a ra fja J . 
nym  w Sosnowcu odbył sic ślub P- Na- 
ta lji B ugajsk iej, eórki znanego obyw ate­
la  w Sosnowcu z dr. M ieczysławem Otto.

— ZJAZDY POWIATOWE DELEGA- 
TÓV/ ZW. P. R. Celem pow ołania do ży- 
g ia zarządów i komend powiatowych, wła 
dze okręgu OZPR. Zagłębia D ąbrow skie, 
go zwołuje powiatowe zjazdy prezesów, 
kom endantów i delegatów  kół O. Z. P. R.

D la pow iatu będzińskiego zjazd odbę­
dzie sie w Będzinie w dniu 6 września 
o godz. 10-ej rano, d la pow. olkuskiego 
w Olkuszu dn ia  12 w rześnia o godz. 10-ej 
rano i dla pow. zaw ierciańskiego w Za­
w ierciu, dn ia  20 w rześnia o godz. 10 rano.

— Z ŻYCIA CZELADZI RZEMIEŚIAI 
CZEJ CHRZĘŚCI.! ASKIEJ W SOS NO W
CU. Zarząd związku czeladzi zaw iadam ia 
te zapisy na kursy  d la łych kandydaiow  
na czeladników, którzy nie posiadają  u- 
kończonej szkoły dokształcającej zawód o 
woj. przedłużone 7>ostały do dnia  1 wrze­
śnia br. Zapisy przy jm uje biuro związku 
w Sosnowcu ul. P iłsudskiego 16 codzien­
nie od godz. 8 do 15 i od 17 do 19.

W szystkich tych, którzy już zgłosili s e 
*ia k u rsa  zarząd prosi o przybycie d» 
b iu ra  celem dopełnienia form alności.

-  UKRÓCIĆ KŁUSOW NICTW O. Na 
ta rg u  w Dąbrow ie można niem al codzien 
t l ą  spotkać starszych, względnie chłop- 
pów sprzedających kuropatw y. J a k  w ia­
domo polować na kuropatw y, stosowriio 
Ho zarządzenia władz, wolno będzie do­
piero od 1 września.

Sprzedaw ane obecnie na ta rg u  i po 
domach ku ropatw y  łapane są praw dopo­
dobnie w sidła, względnie strzelane nie­
p a l n i e .

Odpowiednie władze w inny sie tą  sp ra  
wą zająć i kłusowników odpowiednio u- 
k arać

Topieniem  kłusow nictw a na terenie 
Dąbrowy winno zająć sie kółko m yśli­
wych, na czele którego sto ją  znani oby­
watele dąbrow scy p. St. W ilczyński i P- 
J ,  Szlompek.

# •

Pow rót P a n a  z urlopu sprowadza ko­
nieczność zakupu w firm ie

Edward"
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 7, teł. 1495

' pięknych koszul dziennych, piżam i ma- 
łerja łów  n a  jesieune u b ran ia  i palta .

  Tow ar dobry — ceny niskie. —

W SOSNOWCU POWSTAŁA NOWA 
PLACÓWKA HANDLOWA.

t W Sosnowcu pow stała nowa P °isk® 
placów ka handlow a, mianowioie Spó < zie 
nia zjednoczonyoh stolarzy.

W zakres jej prac wchodzą roboty bu­
dowlane, meblowe i urządzenia wnętrz.— 
,W o tw artym  już od k ilku  tygodni sk ła ­
dzie przy ul. P iłsudskiego nr. 16 nabyć 
można wielki w ybór m ebli stylow ych i 
nowoczesnych po cenach p rzy s tę p n y c h .-  
Spółdzielnia m a zam iar otworzyć składy 
drzewa, dykt, fornierów  i innych Przy­
borów sto larskich. Je s t to jednak  cel za­
k ro jony  na dalsze la ta , k tó ry  oczywiście 
może być zrealizow any przy poparciu 
m iejscowego społeczeństwa.

K upu jm y  wice meble w Spolazielni 
zjednoczonych sto larzy  w Sosnowcu.

r  Przed miesiącem Sosnowiec poru­
szony został niesamowitemi w ypadka­
mi, które rozegrały się w diomu nr. 28 
przy ul. Staropogońskiej. Ze względu 
na dobro wymiaru sprawiedliwości i 
toczące się śledztwo, ograniczyliśmy 
się wówczas tylko do podania krót­
kiej wiadomości
O TRAGICZNYM SKOKU Z DRU­

GIEGO PIĘTRA
czasowo przebywającej w Sosnowcu 
Stanisławy Lewackiej i aresztowaniu 
w związku z tern zamieszkałego przy 
ul. Staropogońskiej 28, rewidenta 
targowego Stanisława Wąsika.

Obecnie, wobec, ukończenia śledz­
twa i przekazania sprawy sądowi 
okręgowemu, podajemy sensacyjne 
szczegóły zajścia, które pchnęły Le­
wacką do rozpaczliwego kroku i omal 
nie zakończyły się je j śmiercią.

Stanisław a Lewacka, mieszkanka 
Kamieńska, przyjechała z końcem 
ozerwca br. do swej siostry w Sosr-.iv- 
cu, w celu poszukiwania pracy. Po 
kilkudniowym pobycie w Sosnowcu, 
Lewacka zawarła przygodnie znajo­
mość z Wąsikiem, który będąc ż. na- 
tym wykorzystał nieobecność żony, 
przebywającej na letnisku i przedsta-

Pijalne Mmm hftlt i .  Si. W i s l i o  l im ia  Siliitiil- 
sig i w t a r a n  ul Dziewicza i  tui. MB

z pełnemi prawami szkół państwowych
irzy jm uje  zapisy dc wszystkich klas. K anoelarja Gimnazjum czynna 
codziennie w godz, od 10 — 14. Egzam iny wstępne rozpoczną się 1-go 
września. Dla niezamożnych ulgi w opłacie.

Policja sosnowiecka
udaremniła przygotowania Kasiarzy do o&rabowan a banku

banków w Dą-

ćto

W  tram waju jadącym z Sosnowca jednego z większych
do Dąbrowy przez policję sosnowiecką browie.
zatrzymany został znany kosiarz Leon Tlen potrzebny był kasiarzom
Ciesielski-, zamieszkały w Dąbrowie. rozprucia kasy ogniotrw aej.

Okazało się, że Ciesielski wiózł do Dzięki przypadkowi przygotowa-
Dąbrowy butlę z tlenem. nia kasiarzy do obrabowania, k tóre-

Niewątpliwie kasiarze z&głębiow- go  z banków dąbrowskich zosta y  u a- 
»oy zamierzali dokonać włamania do remnione.

Uruchomienie ekspresowego pociągu motorowego 
na bnji Katowice-Stielce-Radom

N a skutek  s ta ra ń  urzędu wojewódzkie 
go kieleckiego oraz izby przemysłowo - 
handlow ej w Sosnowcu, M inisterstw o Ko­
m un ikacji wprow adza z dniem  3-go wrze 
śn ią  br. na  lin ji K atow ice — K ielce — 
Badom  bieg ekspresowego pociągu moto­
rowego, z następu jącym  rozkładem  jazdy: 
Katow ice od.j. 7.45, Tunel 9.10 — 9.11, Kici 
ce io  05—10,6. Skarżysko K am ienna 1038 
— 10.40. Badom  11-40 i spowrotem  Badom  
18.50, Skarżysko K am ienna 19 20 -  1952. 
K ielce 19 54—19.55, Tunel 20.49—20.50, K a ­
towice p rzy j. 22,11.

K oszt p rzejazdu ekspresow ym  pocią­
giem  m otorow ym  wynosić będzie cenę bi­
le tu  trzeciej k lasy  pociągu pośpiesznego 
(norm alnego, w zględnie ulgowego) plus 
kupon na  m iejsce w wysokości 0.50 zł. 
za każde rozpoczęte 50 km. drogi.

W prow adzenie tego pociągu stanow i 
n iew ątpliw ie dużą popraw ę w dotychcza­
sowej kom unikacji, u ła tw ia jąc  w ten spo­
sób licznym  rzeszom interesantów  za ła t­
wienie w ciągu jednego dnia swych spraw  
w urzędach władz wojewódzkich i skar­
bowych.

łn  • —---- ------------

J. KRAWCZYK f c ! S
SOSNOWIEC, UL. t  MAJA 8 TE L. 830
P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w  d ę ż y m  w yborze:

I 1 I l A l - p a i w k i m y ś i . i w s k a   n a b o j e ,  p r o c h  s t r z e l n i c z y
i$\4PT8ZONY GILZY PRZYBITKI oraz WSZELKIE INNE PRZYBORY 
I v S ro & M E  -  ARTYKUŁY SPORTOWE, DO RYBOŁÓWSTWA I 
PRZYBORY PODRÓŻNE. -  LASKI. -  WYROBY SKÓRZANE. -  TECZ-

M K N 'T ^ ^ m clN E .^ w S l DZreCrew'TLi.'LKO^'i: -  ZABAWKI

l  C Z E L A D Z I

Premiowanie miejskich ogródków
działkowych

t a ą i a a a a g s 
SOLACH
słowy
‘ftosujt sii, fWostkŁmcm

M iejskie tow arzystw o ogródków dział­
kowych w Czeladzi prem jow ało w ty cl) 
dniach najlep ie j prowadzone o g r ó d k i  

działkowe pod Będzinem  oraz pod Mało- 
bądzem n a  P iaskach.

K om isję k w alifikacy jną  stanow ili 
przedstaw iciele śląskiego tow arzystw a o- 
gródków działkowych pp|.: P . B ieniek, 
Er. Złobiński i A. D uda. Z ram ien ia  m ia­
s ta  przy prem jow aniu  ogródków w ystę­
pow ał bu rm istrz  B rodnicki i p. J. M aj. 
óherozyk oraz inż. Żm ijewski i Zwierz- 
ohowski z Będzina.

K om isja  stw ierdziła, że ogródki pro­
wadzone są wzorowo. Z ogródków pod 
Będzinem  w yróżniono ogródek A ntoniego 
M achury, Iren y  H anakow ej i Ludwika 
Szweda po 12 p k t ,  na tom iast pod M ało- 
bądzem ogródek W incentego B udziaka 
15 pkt., P io tra  A dam skiego i S te fan a  B u­
gajskiego po 13 pkt. oraz Ignacego M uchy 
i  J a n a  Sokoła po 11 pkt.

P rem jow ani działkowcy o trzym ają  od 
tow arzystw a m iejskiego odpowiednie na­
grody.

wiwszy się Lewackiej jako doktóe 
w eterynarji, przyrzekł jej wyrobienie . 
posady w rzeźni miejskiej i począł się 
do niej zalecać, a po dwudniowej ju i  
znajomości obiecał Lewackiej się z 
nią ożenić. Naiwna dziewczyna w to 
uwierzyła.

Dalsze wypadki poljoczyły silę 
wartko.

Krytycznego wieczora Wosik zwar 
bił podstępnie Lewacką do swego 
mieszkania i zniewolił ją.

WÓWCZAS ROZEGRAŁA S I Ę
TRAGEDJA  1

Lewacka, doznawszy silnego ataku 
nerwowego, wyskoczyła z drugiego 
p iętra na bruk, ulegając bardzo cięż­
kim okaleczeniom.

Jakgdyby nic nie zaszło, Wcsik za 
brał z ulicy bezwładne ciało Lewac­
kiej, wniósł je spowrotem do swego 
pokoju i ułoż.ył na łóżku, sam za? po 
szedł spać. Ranem, nie bacząc na jęki 
Lewackiej, której stan był bardzo 
ciężki, zabrał jej z torebki 10 złotych 
i wyszedł pozostawiając Lewacką bez 
żadnej opieki. Dopiero nazajutrz, kie­
dy Lewacka na skutek ogromnych 
cierpień \  .

POCZĘŁA TRACIĆ PRZYTOM 
NOŚĆ,

W ąsik zdecydował się wezwać niejaką 
[Wandę Kawę do czuwania przy łożu 
chorej i felczera, któremu oświadczył, 
że Lewacka jest jego kuzynką oraz ź© 
uległa wypadkowi samochodowemu.

Na tem nie skończył się jednak 
ŁAŃCUCH ZBRODNI W ĄSIKA.

Mimo oświadczenia felczera, że 
Lewacką należy natychmiast prze­
wieźć do szpitala, Wceik nie uozynii 
tego, usiłował następnie w obecności 
Lewackiej zniewolić pielęgniarkę Ka­
wę, wkońcu zaś kiedy cała sprawa wy 
szła na jaw, usiłował Kawę nakłonić 
do składania fałszywych zeznań w to- ( 
ku śledztwa, brata zaś Lewackiej, po­
wiadomionego o wypadku, chciał 
przekupić, w tykając mu „dla zatuszo­
wania spraw y1-, weksel na kwotę
500 złotych.

O zbrodni W ąsika, która poruszyła 
do głębi mieszkańców Sosnowca, do­
wiedział się II kom isarjat p. p j1® 
Pogoni na skutek zameldowania wła­
ścicielki domu, w którym mieszkał 
Wąsik. Wąsik został aresztowany. Le­
wacką. zaś umieszczono w szpitalu 
miejskim. Stan jej obecnie znacznie
się polepszył. . .

W ąsik odpowiadać będzie nieba­
wem przed sądem okręgowym w Sos­
nowcu za cały szereg zbrodni, za kŁ  re 
czeka go kara długoletniego w ięziena.

Obecnie zbrodniarz przebywa w 
w ię z ie n iu b ę d z iń s k ie n n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

TANIE WYCIECZKI DO AUSTRJ1.
W  zw iązk u  z teg o ro czn em i T a rg a m i 

W iedeńsk iem u o rg a n iz u je  P ° ls k ie  L»iuro 
P o d ró ży  „ F ran cop o l“ w K atow icach  dvue  
ta n ie  w ycieczk i do W ied n ia . W y ja zd y  
ty c h  w yc ieczek  n a stą p ią  w  d n ia ch  1 i  
w rześn ia  br. przyczem  o sta teczn y  term in  
zg ło szeń  d la  w yc ieczk i 1 u p ły w a  w on. za 
s ierp n ia  br. zaś w yc ieczk i 2 w dn iu  1 wrze 
śn ia  br. K o sz t u d z ia łu  w w ycieczce  w y ­
n osi zł. 115. -  K w o tą  tą  ob jęte  są: pasz­
p o r ty  z w iza m i, przejazd  z K ato w ic  a  
W ied n ia  i sp ow rotem  oraz le g ity m a c je  
w stępu na T a r g i W ied eń sk ie .

P o w ró t w y cieczek  nastąp i w d n iu  18 i
27 w rześn ia  br. . .

O prócz w sp o m n ia n y ch  w y c ieczek  n a  
T a r g i W ied eń sk ie  o r g a n iz u je  P B P . 
„F rancopol"  w  K a to w ica ch  (D w orcow a  
18 te ł. 341-08), 3_tyg<odniowe p o b y ty  w yp o15  t e ł .  O . K y K W L l l U H U  J / v r  *

ozynkowe w najp iękniejszych  miejscowoa
ciach klimatycznyoh Austrji: Hofgastein, 
Gmunden i Velden w term inie od 5 do u  
w rześnia br. Cena pobytu zł. 450 — obejm u 
je  koszt paszportu z wizami, przejazd ko 
lejam i z Katowie do jednej z wymieni©-, 
nyeb miejscowości, pełne utrzymane! 1 
pomieszczenie w pierwszorzędnych hote­
lach lub pensjonat, oraz zwiedzenie w iea  
n ia  Zgłoszenia na te w y c iep k i wypoczyn 
kowe przyjmuje „Fzanoopol * do dnia * 
września rb.
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Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Bonsowcu zgłasza z® 
potrzeoowanie na wyjazd:

Nr. kol. 118-36: fabryka lalek i Zabawek 
„Adam Sznajder1* w Kaliszu, ul. Pierac- 
Łdego 8 poszukuje specjalisty od rzeźbie­
nia modeli i cyzelowana form metalo­
wych do wyrobu lalek ceiuioidowjch dmu 
ehanych.W ynagrodzenie od umowy. 0 - 
ferty kierować bezpośrednio do wskaza. 
nej wyżej fabrpki.

Nr. kol. 119-36: fabryka maszyn do szy 
eia i maszyn rolniczych poszukuje 10 odle 
waczy żelaza. Płaca akordowa, prz-.eiątny 
zarobek tygodniowy od 30 — 45 zł.

Nr. kol. 120 36: do folwarku o obszarze 
83 ha na terenie powiatu Wileńsko - Troc 
kiego poszukiwany samodzielny rządca z 
m ałą rodizną lub bezdzietny. Wymagane 
poręczenie lub kaucja. Pożądane posada, 
nio wiadomości zzakresuhodowli bydła i 
świń oraz ogrodnictwa i pszczelarstwa. 
W arunki 20 — 80 zł. miesięcznie plus pro­
cent od dochodu. Utrzymanie, mieszkanie 
i opał. (Żonaty otrzymuje artykuły  spo­
żywcze. w naturze). Warunki mogą ulec 
tm ianie zależnie od kwalifikacji.

Nr. kol. 121-36. poszukuje się samodziel 
nego elektromontera na wysokie napięcie 
(30.000 v.), który prowadziłby wszelkie na 
prawy, kontrolował odcinek trasy  o diugo 
lc\ 20 kim., wymagana znajomość czyn­
ności finansowo - administracyjnych. Wy 
nagrodzenie miesięczne okoo 250 zł.

Nr. kol. 123-866: poszukiwana wycho­
wawczyni do 2 dzieci 5 i 3 letniego Pońą 
dana niemka lub francuska. W arunki wy 
nagrodzenia: polne utrzym anie i 20 zł. 
miesięcznie.

Nr. kol. 124-38: wytwórnia wyrobów 
szklanych w Warszawie poszukuje 2 wy­
kwalifikowanych szklarzy do wyrobu a- 
paratów fizyko - chemicznych laborato­
ryjnych ze szkła technicznego. W arunki 
od umowy.

Nr. kol. 125.36: huta ..Piłsudski'* Od­
dział budowy mostów w Chorzowie potrze 
buje 10 spawaczy elektrycznych.

Nr. kol. 128-36: firm a „Reri“ fabryka 
kartonaży w Cieszynie potrzebuje jedne, 
go inwalidę wojnkowego lub wojennego 
o utracie zdolności zarobkowej w gran i­
cach od 15 pr. do 65 pr. z zawodu introliga 
tora lub pudełkarza do następujących ro 
bót: nastaw ianie maszyn, przecinanie 
tektury i papieru na pudełka, samodziel­
nego wykonywania wzorów oraz nadzoro 
wania prac robotnic. Płaca 40 gr. za go­
dzinę.

Nr. kol. 127-36: na teren Gdyni potrzeb­
ny od zaraz wykwalifikowany składowy 
z branży rzeżnicko - wędliniarskiej oraz 
jeden rzeźnik ze znajomością wyrobu sa­
łat. pasztetów, galaret itd.

Nr. kol. 128-36: potrzebny inwalida wo 
jenny lub wojskowy o utracie zdolności 
zarobkowej w granicach od 15 pr. do 65 
pr. z zawodu kam ieniarz lub rycer. wzgl. 
robotnik obeznany z m acam 1 kanr’e- 
niaskiemi. Wynagrodzenie* robotnik od 
035 zł do 0.37 zł. za godzinę, rycer zł. 
0.45 do zł. 0550 za godzinę, kam ieniarz od 
sz+nk1' obrobionego kamienia w r umowy. 
Zgłoszenia należy kierować ćh Starostwa 
w Cieszynie. '

N r kol 120-36: do fabryki maszyn w To 
runin potrzebny od zaraz kotlarz do na­
pinania blachy 1 i pół mm. W arunki do 
umowy.

Piąty tydzień pod golem niebem
Przy ulicy Reymonta w Czeladzi w 

domu p. Jakubowskiego zamieszkiwał od 
dłuższego czasu bezrobotny P io tr Mikul­
ski. Między gospodarzem domu, a jego 
lokatorem dochodziło do częstych niepo­
rozumień na tle komornego, którego Mi­
kulski nie był w stanie płacić. Pewnej 
nocy Mikulski opuścił zajmowane miesz­
kanie i ulokował się z żoną i trojgiem

dzieci na polach to w. „Czeladź".
Mimo iż rędzina Mikulskiego pod go. 

łem niebem przebywa już piąty tydzień, 
n ik t dotąd nie zajął się losem bezrobot­
nego.

Tow. „Czeladź" zagroziło Mikulskiemu 
usunięciem go z zajmowanego terenu.

Może więc zajmą się tą sprawą odpo­
wiednie czynniki.

Z A P I S Y
d o  w s z y s t k i c h  k l a s

6-cio klasowej Pryw atnej Koedu­
kacyjnej Szkoły Powszechnej 1z pałnemi prawami szkół państwo­

wych Pryw. Gimnazjum Żeńskiego

imienia IIRzadkiewiczowej
SOSNOW IEC, Ul. Rudna Nr. 5, Teł. 4-85 

przyjm uje kanceiarja szkoły w godzinach od 9 do 13-ej.

Do szkoły powszechnej przyjm uje 
się dziewczynki i chłopców. Dzieci 
ze szkół powszechnych przyjmowa­
ne są bez egzaminu. Do kl. I-ej 

wymagany wiek 6—7 lat.

Zgłoszenia do egzaminu wstępnego 
do wszystkich klas gimnazjalnych 
przyjm uje się do końca sierpnia br. 
Dla niezamożnych ulgi w opłacie.

PRZY SZKOLE OGRÓD I DUŻO ZIELENI.

2afcoAczei!i€ Kolon.fi I półkolonii
Z rzeszenia  p o w ia to w eg o  Z. P. 0 .  ft. w  Zawierciu

Od kilku już la t akcja pókolonji let­
nich w poszczególnych ośrodkach gm in­
nych powiatu zawierciańskiego, prowadzo 
na jest przez zrzeszenie powiatowe Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Prowa­
dzono zwykle tylko półkolonje, w tym  
roku prowadzono również kolonje.

Sześciotygodniowe kolonje prowadzo­
ne były w Krzemiendzie, gminy Poręba, 
w budynku b. sierocińca powiatowego. --  
Z dobrodziejstwa tej akcji korzystało 51 
dzieci obojga płci, w wieku od 6 do 14 lat. 
Rekrutowały się one z kilku ośrodków 
gminnych tutejszego powiatu, a były to 
dzieci rodziców najbiedniejszych.

W tych dniach kolonje te zostały za­
kończone. Na uroczystem zakończeniu ko- 
lonji obecni byli: starościna Zagórska, 
dyr. H. .Jakliczowa, starosta Zagórski, po 
seł inż. Z. Sowiński, ks. Czapliński z Po-

Oferty wraz z odpisami śświadectw 
nadsyłać do Ekspozytury Wojewódzkiego 
B iura Funduszu Pracy w Sosnowcu, refe 
rent Pośrednictwa Pracy ,ul. Zakręt 7.

ręby i dr. Trznadel z Poręby. Pozatem 
przybyło wiele innych gości z Zawiercia, 
Łaz, Myszkowa, Poręby i innych okolic. 
Program  uroczystości wypełniły popisy 
dziatwy. Jeden z wychowanków kclonji 
podziękował PP. starościnie i staroście 
Zagórskiemu za troskliwą opiekę nad ko- 
lonjami. W imieniu wszystkich rodziców 
złożyła podziękowanie jedna z matek.

Na zakończenie dziatwa otrzym ała pięk 
ne upominki, a mianowicie starościna Za­
górska, jako przewodnicząca zrzeszenia 
powiatowego ZPOK. obdarzyła 48 dzieci 
bucikami, zaś 5 dzieci ubrankami. Dużą 
pomoc w urządzeniu i prowadzeniu tych 
kolonij okazał powiatowy komitet Fund>u 
szu Pracy i prezes p. Stanisław Holen­
derski. Bezinteresowną opiekę nad zdro. 
wiem dzieci sprawował dr. Trznadel z 
Poręby.

Poza tą kolonją zrzeszenie powiatowe 
ZPOK. prowadziło w kilku ośrodkach pół 
kolonje. Prowadzone one były w Porę­
bie dla 100 dzieci, w Nowym Zawierciu

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

326.
„Wiadomo, iż policja m iasta P ary ­

ża poszukuje oddaw-.a, lecz bezsku 
tecznie, pewnej kobiety, nazwiskiem 
Joanna Fortier, skazanej na doży­
wotnie więzienie za potrójną zbrod­
nię: kradzieży, morderstwa i podpa­
lenia, zbiegłej z w iężenia centralnego 
w Clermont. Powiadamiamy przeto, 
iż policja odnaleźcby zdołała 
kobietę, wysławszy dwócli
lub trzecli agentów na bankiet, jak. 
dziś będzie wydany, to jest we czwar 
tek o godzinie dwunastej w południe, 
w handlu kupca win przy ulicy Sek­
wany, pod znakiem Gospoda piekarzy, 
na cześć wymienionej roznosicielkt 
cbleba, ukryw ającej s;ę pod nazwis- 
skiem Elizy Perrin.

Przy wspomnianym bankiecie nie- 
j s'zewidziany wypadek zmusi 
tę kobietę do wyjawienia swojej 
tożsamości**.

Ukończywszy haniebną tę denun­
cjacją, Owidjusz wsunął pismo w ko­
pertę, kładąc na niej adres:

„Naczelnikowi bezpieczeństwa p u ­

blicznego w Paryżu, w prefekturze 
Iplicji — bardzo pilne.

Wyszedłszy na plac, przywołał po­
słańca skinieniem ręki:

— Chcesz zarobić czterdzieści sous'? 
— zapytał.

— Naturalnie... Cóż mi pan czynić 
rozkaże!

— Odniesiesz ten list.
— Gdzie!
— Niedaleko stąd... do prefektury. 

Oddasz naczelnikowi policji. Ale ten 
list natychmiast doręczony być musi.

— Odniosę go bezzwłocznie Mam 
przynieść odpowiedź!

— Nie.
—Proszę więc o list.
— Oto jest i drva franki dla ciebie 

za fatygę.
— Dziękuje panu... biegnę!
Ów komisjoner był starym  lisem, 

znający dobrze wszystkie zaułki wnę 
trza prefektury. Wszedł więc wprost 
do przedpokoju, poprzedzającego ga­
binet naczelnika policji.

— Co chcesz — zapytał go woźny.
— Mam list do pana naczelnika.

ZBĘDNE TRUDNOŚCI.
Ciągnienie czwartej klasy — to najbar 

dziej emocjonujący pkres dla wszystkich 
graczy Loterji Państwowej. Bo chociaż 
każda klasa ma swoje atrakcje, w posta­
ci wielkich średnich wygranych ,to jed­
nak miljon, stanowiący główną wygraną 
klasy czwartej, posiada niewątpliwie u- 
rok specjalny, szczególnie pociągający.

Zdawałoby się, że każdy z tych kandy­
datów na miłjonerów zdaje sobie sprawą 
że ten tylko może wygrać, kto gra, to 
jest — kto posiada loteryjny los ,i żc po w. 
tarzanie tej prawdy jest — wyważaniem 
drzwi otwartych; doświadczenie jednak 
uczy, iż liczeniei na pamięć ludzką jest 
zawodne i że wciąż jeszeje zdarzają sią 
wypadki zaniedbywania odnowienia losu: 
,W,ielu z graczy przypomina sobie o tej 
konieczności dopiero w ostatniej chwili, 
a są nawet tacy, którzy decydują się już 
po rozpoczęciu ciągnienia.

Tego rodzaju wypadki właśnie stają 
się najczęściej źródłem nieporozumień po 
między graczami i kolektorami, a w ra 
zie wygranej — stwarzają cupełnie zbęd 
ne trudności w jej zrealizowaniu- Pomi­
mo, że Generalna Dyrekcja lo te r j i  Pań­
stwowej stara  się zawsze iść na rękę gra 
cziom, a kolektorzy — w należycie zrozu. 
mianym interesie własnym — jako do., 
brzy kupcy trak tu ją  możliwie najliberak 
niej pewne nieformalności swej klienteli 
wytwarza się nieraz sytuacja, w której 
najlepsze chęci nic już zaradzić nie mogą 
i gracz niepotrzebnie traci sposobność 
wykorzystania uśmiechu Fortuny.

A przecież tak łatwo uniknąć tych 
wszystkich trudności: trzeba tylko zdobyć 
się na nieco szybszą decyzję. Oto w dniu 
9 września rozpocznie się ciągnienie 
czwartej U asy trzydziestej szóstej Lote­
rji. W prawdzie miljon, jako główna wy- 
grana,_ wylosowany będzie dopiero 28 te* 
goż miesiąca, ale już w pierwszym dniu 
paść mogą wygrane po sto. siedemdziesiąt 
pięć, pięćdziesiąt tysięcy złotych ltp. ktń 
remi chyba nikt nie pogardzi. Niech więO 
każdy, kto pragnie -wziąć udział w tern eią 
gnieniu, zaopatrzy się zawczasu w los, a 
jeżeli mu się poszczęści, to może być pe­
wien, że wygraną otrzyma szybko i bez

nader ważny i pilny... Czy zastałem 
go w biurze!

— Jest. L ist ten zaraz mu odniosę. 
Zaczekaj na odpowiedź.

— Nie będzie odpowiedzi — rzekł 
posłaniec. — Kazano mi tylko list od 
dać; spełniłem zlecenie.. odchdzę.

I  odszedł, podczas gdy ważny 
wszedł z listem do gabinetu naczel­
nika.

XII.

Owidjusz, wróciwszy do kawiarni, 
patrzył przez okno nazewnątrz. Po 
upływie pół godziny spostrzegł po­
słańca, wracającego na zwykle swe 
stanowisko. Upewniony, iż dobrze 
sp ełn ił zlecenie, wyszedł spokojny, 
pogwizdując jakąś arję z operetki.

Naczelnik policji w chwili, gdy 
wszedł woźny z listem od Owidjusza, 
zajęty był przeglądaniem papierów. 
Rozdarłszy kopertę, przebiegł szybko 
list oczyma, w czasie którego wyras 
jego oblicza zajaśniał zadowoleniem.

° — Czy można jednak dać wiarę te ­
mu oskarżeniu! — wyszepnął. — Przy 
bywa ono wprawdzie na czasie, po­
nieważ agenci, zniechęceni niepowo­
dzeniem, zaprzestali dalszych poszu­
kiwań. Osobistość, pisząca te słowa, 
zdaje się być pewną swego. Donosicie 
leni jest zapewne zbiegły więzień 
z Clermont, który spotkawszy swą to 
warzyszkę, chce ją  nam oddać w ręce. 
W każdym razie skorzystać ze wska-
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dla 75, w Mrzygłodzie dla 50, w Młynka 
dla 50, w Myszkowie dla 656, w Kromo- 
łowie dla 100 i w Żarkach dla 50. Organi­
zacją, jak również stroną techniczno-go­
spodarczą kolonij i półkolonij, z ramienia 
zrzeszenia now. ZPOK. zajmowała się p. 
M ichalina Pawłowska.

Ta sama organizacja poraź pierwsżj 
w tym roku rozpoczęła akcję dziecińeó*,. 
Stworzone zostały dziecińce sezonow* I 
stałe Sezonowe zorganizowane zostały 
Bzowie, Rokitnie Szlacheckim, Ciągowi, 
each i Będuszu. Dzieciniec stały prowai 
dzony jest w Młynku, gminy Rokitno 
Szlacheckie. Akcja ta  spotkała się wśród 
matek z wielkiem uznaniem, gdyż istot* 
nie ake.ia ta dla wsi ma poważne znaczę., 
nie w dziele opieki nad dziećmi, którfl 
dawniej matki idące w pole zamykały '4 
domu na klucz, pozostawiając je na past, 
wę losu.

bądź one pochodzą.
Tu zadzwonił. Woźny powtórnie 

we drzwiach się ukazał.
— Idź na posterunek agentów — 

rzekł doń naczelnik pobeji. —B ri- 
chard i Montel są zapewne na swem 
stanowisku. Zawołaj ich do mnie.

Za kilka minut obaj wspomniani 
agenci ukazali się w progu.

— Jak ie  są rezultaty z poszuki 
wań, czynionych w Paryżu, celem oi 
nalezienia zbiegłej z więzienia w Cler 
mont Joanny F ortie r! — zapytał.

— Pan naczelnik czytał nasz ra-. 
port dzisiejszy: — odrzekł Brichard.

— Nie... nie czytałem. Jest-że jaki 
skutek!

— Nic dotąd, niestety! Zbiegli 
zniknęła bez śladu.

— Nie macie żadnycli wskazówek
— Żadnych .. Montel wraz ze mną 

ma jedno przekonanie...
— Jak ie!
— Że Joanny F irtie r  nima w P a ­

ryżu... Ukrywa się ona gdzieś na pro  
wineji.

— Otóż dowiedzcie się, że Joanna 
Fortier jest w Paryżu — rzekł tonem 
stanowczym naczelnik.

Dwaj agenci, nie ośmieliwszy się 
przeczyć, zmienili ze sobą niedowie­
rzające spojrzenia.

— Nie ufacie memu twierdzeniu! 
— mówił dalej urzędnik. — /a  kilu a 
godzin pewien dowód przekona was,zo 
źle szukacie i że ja  lepiej od was jestem 
powiadomiony w tej sprawie.
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Z  OLKUSZA

Umysłowo chory
podpalił wtasną zagrodę

©en Rydz-Smigły niezadowolony
2 polskich wyników olimpifsdch

W dn. 21 bm. we wsi Szyce, gm 
Kidów wybuchł pożar, który sirawił 
dom Franciszka Kowalczyka.

Jak stwierdzono, podpalenia doko
cał sam poszkodowany, człowiek umy 
słowo chory, mający specjalne zamiło

wanie do podpaleń.
Rodzina wiedząc o tej many chore 

go, pilnowała go, chowając zapałki.
Kowalczyk skorzystał z nieuwagi 

domowników i dopuścił się podpalenia 
u swemu zadowoleniu.

■Wczorajsze A. B. C. donosi:
W  czw artek popołudniu G eneralny I n ­

spektor Sił Zbrojnych gen. Ryd.z Śm igły 
wezwał prezesa Polskiego K om itetu  Olim 
pijskiego, płk. G labisza, na konferencję, 
podczas której płk. Glabisz przedstaw ił 
spraw ozdanie z działalności kom itetu  o- 
lim pijskiego z ostatn iego okresu.

Gen. Rydz _ Śmigły w yraził niezado­
wolenie spowodu niedostatecznej opieki 
jak ą  otoczono polskich sportowców pod­
czas o lim pjady w Berlinie, jak  rów nieł 
z doboru reprezentacji do B erlina. P o  koif 
fereneji, k tó ra  trw a ła  dwie godziny, pUł 
Glabisz opuści! G. L 3. Z.

o-

(o) DW A F A T A L N E  W Y PA D K I NA 
SZ O SIE  W  dniu  11 bm. m iały  miejsce 
dwa nieszczęśliwe w ypadki na  szosie, m ia 
nowicie w W olbrom iu i Bolesławiu.

W W olbrom iu na  idącego 62-letniego 
M ikołaja G rójca z Chełm a (olkuskie) na­
jechał row erem  P io tr  P ap a j, przyczem 
staruszek doznał złam ania obu kości pod 
udzia i ogólnych obrażeń.

W  B olesław iu został p rzejechany przez 
auto ciężarowe S tan isław  K afel z Suło- 
szowej, k tóry  doznał złam ania nogi 
gólnych obrażeń.

Z praw am i szkół państwowych
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

i K o e d u k a c y jn a  
SZKOŁA POWSZECHNA 
im  EMILJi ZAWIDZKIEJ

w D Ą B R O W IE GÓRNICZE!
p rzy jm u ją  zapisy na przyszły rok 

szkolny.
Lokal g im nazjum  w budynku Re. 

su rsy  rozszerzony przez w ynajęcn 
3 sal na  I  piętrzę.

Niezam ożni o trzym ują  zniżki. 
Telefon 2-60.

O 0»
do szp ita la  olku.

Zwycięstwo Kucharskiego w biegu na 800 mtr.
. _ ~ .  • f  •   __________i  V n « M A t i r T r n f

Obydwuch zabrano 
skiego.

(o) ZAKOŃCZEŃ IE  KOLON.TI. P rze  
byw ająca na ko lon ii w R absztynie rodzi­
na Rezerwistów (tram w ajarzy) z W arsza- 
wy, w liczbie ok. 80 osób po m iesięcznym  
pobycie zakończyła kolonie w dn iu  wczo­
rajszym .

(o) POŻAR. W  dniu 21 bm. spłonął 
dom Józefa Odrobińskiego w Skale koło 
Ojcowa w skutek złego przewodu kom ina.

(o) CHOROBY Z A K A ŹN E W  ub. ty ­
godniu zanotowano na  terenie pow. o lku . 
skiego: 2 czerwonki, 2 błonice, 2 krztusce, 
1 gruźlicę i 2 jaglice.

(o) P IE K A R Z E  ŻĄ D A JA  PODW YŻ­
K I CEN PIECZY W A . W, dniu w czoraj­
szym zgłosiła sią do starostw a olkuskie­
go delegacja p iekarzy  z Olkusza, w sp ra ­
wie pod.wyżki cen pieczywa wobec podro­
żenia cen m ąki.

S tarostw o odmówiło podwyższenia cen 
pieczywa wobec czego dotychczasowe ce­
ny chleba i bułek pozostaną bez zmiany.

W czoraj w W arszaw ie rozpoczęły sie 
m iędzynarodowo poolim pijskie zawody 
lekkoatletyczne.

N ajw ażniejszym  punktem  w czorajszych 
zawodów był bieg na 800 m tr.

Zwycięstwo w tym  biegu od.niósł K u ­
charsk i 1:55.4, w yprzedzając swego po. 
gromcq z o lim pjady E dw ardsa (K anada)

1.55.8. Trzecie miejsce za ją ł argentyńezyk 
Anderson i czw arte Gąsowski (AZS. Pm 
znań) m ając czas 1:57.

N a podkreślenie zasługuje wynik Gą< 
sowskiego. k tó ry  w biogu na 800 mtrt 
s ta r tu je  poraź d rug i w życiu i odraztf 
błysnął swym talentem .

Wyjaśnienie, które nie przekonuje
. •» • i 1   4- i _ 1 nlr nwno

Z E  S P O R T U
Nowy skandal olimpifskil

Polskim jeźdźcom odebrano srebrny medal
Zdobyty przez polską drużyną jeździec­

ką srebrny  medal został nam  odebrany.
W iadom ość ta  spadła jak grom  z ja ­

snego nieba. Po tygodn iu  n iem al najw yż  
**y sąd rozjem czy M iędzynarodowego Ko 
rnitetu  O lim pijskiego, po rozpatrzeniu  
p ro testu  powziął tę sensacyjną decyzję.— 
J a k  dotychczas ta jem nicą je s t kto złożył 
ten  pro test, k tó ry  tak  zaważył na losach 
oiężko zdobytego przez naszą ekipę me­
dalu. , . .

J e s t to bardzo p rzyk ra  m espodzianka,
k tóra  zaskoczyła sfery  sportowe i jeż . 
dzieckie. Cofnięcie m edalu raz  przyznane 
go i wręczonego uroczyście jest faktem
niesłychanym .

Przyczyny, k tó re  spowodowały tak  zde 
eydowany i nieoczekiwany krok m uszą

być wielkiej wagi.
Niestety, ja k  dotychczas w iem y tylko, 

że pozbawiono nas m edalu  za rzekomo 
niepraw idłow ą jazdą rtm . Kaweckiego 
na „Bambino". J a k  się stało, „że ta  nie­
prawidłowość." została te raz  dopiero 
stw ierdzona, kto odkrył to tak  późno, a 
mimo to p o tra fił udowodnić — narazie
nie wiemy.

Po tej uchwale o fic ja lna kolejność w 
konkursie „Military** jest następująca:

1) Niem cy (złoty m edal). 2) W ielka 
B ry ta n ja  (srebrny  m edal), 3) Czechosło­
w acja (bronzowy medal).

Zaniepokojona tak  niesłychanym  posu 
nięciem opinja oczekuje odpowiednich 
kroków ze Rtrony Polskiego K om itetu  O- 
lim pijskiego.

W  czw artek wieczorem przed m ikrofo 
nem  Polskiego R ad ja  wiceprezes Polskie 
go K om itetu  olim pijskiego, a jednocześnie 
kierow nik prasowo - propagandow y pol­
skiej ekspedycji o lim pijskiej inż. Je rzy  
G rabow ski wygłosił re fe ra t na tem at w ra
żeń z O lim pjady.

W spom niał on m. in., że w yniki osiąg 
nięte przez polskich sportowców na  olimp 
jadzie naogół pokiyw aiy  się z m ałem i wy 
ją tk am i z przypuszczeniam i kom itetu  (?)•
Co do p iłkarzy  nadm ienił, że byli om rno 
ra lnym i zwycięzcami tu rn ie ju  o lim pij­
skiego (7), co zreszą podkreślała  p rasa
niem iecka

Odnośnie sławnego „befsztyka biega 
cza Nojego ,inż. Grabowski zaznaczył, ze 
lekarz ekspedycji dr. R e ttin g er zaordyno­
w ał No jem u sznycej ale kierownictwo 
drużyny lekkoatletycznej nie po trafiło  za 
w odnika na ten  sznycel namówić i dało 
się przekonać, że befsztyk będzie lepszy.

Cc do nie wy znaczenia Rotholca, inż. 
Grabowski wspom niał, że był on słabszym  
na elim inacji od Sobkowiaka, a zresztą 
s tan  R otholca nie był zadaw alający, tak,
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D Z IŚ !

Arno
ZA6t|*!E

CENY M IE JSC  OD 25 gr.
W iedeńska kom edja muzyczna p. t.

Kto ostatni całuje
_.i.   mm iiinanmaii iiiiirrcrinriTMifflmfrnWfflPł

W  roi. gł.: L IL JA N A  HA ID, HANS M OSER, TH EO  L1NGEN, 
IW A N  PETR O W IC Z i inni.

NADPROGRAM : TYGODNIKI PA TA  i FOXA.

Początek seansu I-go o godz. 4-e.i.

Od 113 iat
Oety spirytusow e Zakładów Przem ysłowo .  Chemicznych 

Ludw ik Spiess i Syn S. A. w W arszaw ie
są niezastąpione.

Ocet kuchenny » V /o . ocet podwójny 5°/0, ocet mocny 7°/0 d o  m a ry n a t.
rw rr  S5r,;„s«“ niezawodnie chronią m arynaty . Ceny niskie. Octy „Spiess" są 

” dostępne dla wszystkich.
Sprzedaż we wszystkich sklepach spożywczych.

Rozlewnia 1 h . r to w .  sprzedaż — H U R' I W NIA O H R Z E Ś C JO S K IE G O  TOW 
n n n u n rg Y N N O S f il  w Sosnowcu, ni- ż-go M aja  Nr. 20. le i. »

Szkoła rzBmieś!niCZfi-9fZ8:3ii>iV,na •u Sosnowcu
ogłasza zapisy na rok szkolny i9JD/ó7 na wydziały.

S S u s a r s k o - m a e h a n l e ź n y  
i S t o l a r s k o - . T i o d e S a / s k S

niezależnie od powyższych prowadzony będzie jednoiocziy KUKŃ 
ELEKTROMONTERSKI dla absolwentów szkół rzem.przemysłowy.M 

wydziałów ślusarsko - mechanicznych.
Zapisy przyjmuje i infjrmao„i udziela kancelarja szkoły codzien­

nie w godz. 10—14-ej, ul. Kilińskiego 25, tel. 5-25. Egzamin wstępny 
powakacyjny odbędzie się w dn. 3 i 4 września.

że możliwem było nawet, że lekarze nł* 
dopuszczą go do zawodów. Co do V erey *  
inż. Grabowski nadm ienił, że w ej sp ra  
wie kom itet nie mógł zabierać głosu gdy t 
spraw a wyznaczenia V ereya w jednyH  
dniu do obu biegów była kw estją wewrn* 
trzną  kierow nictw a wioślarskiego.

S tw ierdził także mówca, że rzeczywjś. 
cie w skład drużyny polskiej wchodzili 
k ilku  inw alidów  i o tem  kom itet w iedział 
ale przypuszczał z jednej strony, że 
podczas pobytu w B erlin ie  wyleczą, a  * 
d rug ie j s trony  skutkiem  b raku  silnych r# 
zerw .nie było nikim  tych zawodników za­
stąpić. W spom iał dalej, że głąw ną boląci 
k ą  polskiego sporu jest b rak  dostateczni# 
silnych i licznych rezerw, co w ynika z* 
znanego zakazu należenia młodzieży społ 
towej do klubów sportowych.

Zarząd ZZ .wraz z PU W F.-em  zam if 
rza ją  obecnie dążyć do zniesienia czy *r®» 
form ow ania tego zakazu. -  Na zakonczi 
nie inż. G rabowski wspomni ab że na Lfl. 
rżyska w roku  1940 w Tokio p rzygo tow # 
n ia  zostaną już rozpoczęte.

OW ENS JA K O  ARTYSTA FILM OW Y.
Najszybszy człowiek św iata, murz> n 

Jasse  Owens, k tórego w Am eryce nazywa 
ją  „czarną pan terą", otrzym ał z Hollywo 
od propozycję 10-dniowej pracy  dla film u
amerykańskiego.

Tonadto proponują Owensowi tournee 
po S tanach Zjednoczonych, w czasie k tó ­
rego m urzyn w ystępowałby na w.e.kmh 
scenach tea tralnych , za co m iałby o trzy­
m ać 40 iys. do’arow.

M ISTRZOSTW A ZAGŁĘBIA W PIŁ C E
r ę c z n e j .

Dziś rozpoczynają się m istrzostw a pa- 
nów w koszykówce. _

G rają: w Sosnowcu o godz 11 KPV • 
Strzelecki .sędzia P™f. Jakim ow , godz. 
15 CG. Schon -  U nja , sędzia prof. J a k i­
mow: w Dąbrow ie godz. 11 S °k.01 ~  ‘
vay .sędzia p. Derwisz i w Będzinie godz.

10 H akoach — Strzeleo Czeladź, sędrda A
Taliszew ski.
M ISTRZOSTW  A A KLASY ZAGŁĘEtfAŚ

Dziś rozpoczynają się m istrzostw a k* 
A rundy jesiennej. G rają: B rym ca — Sól 
vay, Płom ień — U nja, S arm acja  — CKS, 
Zagłębie — H akoach, KSM. — Zagłębi aO 
lca. K luby wym ienione na pierwszem 
m iejscu są gospodarzami.

W ALA SIEIICZÓ W N A  ZW YCIĘŻA 
W E  FR A N K FU R C IE .

W e F ran k fu rc ie  odbyty się m iędzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne. W biegu 
na 100 m tr. pań sta rto w ała  W alasiewiczd 
w na, zajm ując pierwsze m iejsce w czasie 
11.9 sek. przed Niem ką K rauss — 121 sek. 
S tephens nie startow ała . W konkuren­
cjach panów W oellke (Niemcy) usaliii no 
wy icko rd  E uropy  w rzucie kulą, uzysku 
jąc  w ynik 16.60 m tr.

m ■■ ■a ■■ ■
K I N O

Pałace
m mm mm mm m

DZIŚ O STATNI D Z IE Ń !
W ielki film  egzotyczny 1 F ilm , k tóry  w zruszy i w strzą śn ie !

ZBIEG Z JAWY
W roi. gł-: CH A R LES BICKFORD, ELIZA B ETH  JOUNG.
II . N iezrów nany bohater „Szarego domu*’ C H ESTER  M ORRIS 

w pięknym  dram acie

ZŁAMANE SERCE
n...  t)C irpncwCeny m iejsc od 25 groszy

Zakład a r t y s ty c z n o -rzezSiarsK* 
i k a m ie n ia r s k i

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnow iec , ulica Aleja 8. — Tel ifon  12-48

W YKONYW A:
pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i £ ra a l '  . 
tu  oraz sztucznych kam ieni, roboty ne- i 
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy j 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty | 
tro tuarow e, m urow anie grobów > t p 
W ykonanie solidne i dogodne w arunki 

— płatności. —
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ZAPISY a a  Dzienne .

K U R SY  H A N D L O W E  
KOŁACZKOW SKIEGO
Będzin, Syczewskiego 25, p rzy jm u je  co­
dziennie se k re ta rja t w goazinach 9—19.
Niezamożnym  stypendia.  — ------ —
SZKOŁA Kzemieślniczo - PrzeniyśloW k 
w Maczkach potrzebuje kierowm ka^ w ar-
sztatów. W ym agana ^ ^ T n r a k t y k i  techniczna oraz m inim um  8 la t Prj\ktyKi
w arsztatow ej. O ferty  adresow ać pod D y­
rekcja Szkoły w M aczkach.  __
ZATW IERDZONE przez K u ra to rju m  O- 
kręgu  szkolnego K rakow .

Roczna Kursy Hsn^lowe

Dra. K. STATLEHA
w Będzinie, u:. M odrzcjowska 44, tel. 6.82 
p rzy jm uje  zapisy codziennie oprocz n ie­
dziel od 10—13 i 16—19- Zniżki tram w ajo ­
we. Niezamożnym  ulgi. _
irOCZNE żeńskie ku rsy  kro ju , szycia, mo 
delow ania i bielizniarstvm , zatw ierdzono 
nrzez Min. Ośw iaty — K u ra t. K rakow  
•■atalji S typułkow skiej, Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 14, p rzy jm u ją  zap:sy. ł o  ukon- 
,'zeniu kursu  praw ne świadectwa. U plau
ra tami.________ _______ __________________
DŁUGOLETNIE koncesjonowane k u rsy  
fcroiu, szycia, m odelow ania F lo ren ty n y  
8tvpułkow skiej, P iłsudskiego 80; Kro;] 
a aj nowszy. Zapisy codziennie. Kończącym  
Świadectwa praw ne. Niezam ożnym  znizki.

POSADY I PRACE
u i /u u E N i  tiiozofji sum ienny in stru k to r 
— poszukuje lekcji na jchę tn ie j na  wsi.
W ntdomosc w adm in is trac ji.____________
P O a /U K U JE  się p rak ty k an tk i ze znajo­
mością korespondencji i księgowości. U-
ferty  tlo adm in is trac ji pod „ A " . _____
POTRZEBNY zaraz podręczniak s to la r­
ski Sosnowiec, Środuia ,ul. K rasińskiego
25.  ____________________ _______ ■
OSOBA w średnim  w ieku poszukuje p ra ­
cy do sam otnej osoby. Zna się dobrze na 
gospodarstw ie. Zgłoszenia do adm in istra -
oji pod „Gospodyni**.___________ _______ __
F R Y Z JE R K A  męsko - dam ska poszuku. 
je  pracy. Zgłoszenia do adm in is trac ji
pod „F ryzjerka". _________ _ _ _ _ _ _ _
POTRZEBNY uczeń na p rak ty k ę  do m a­
sarn i z ukończonemi kursam i. W elcel,
P iaski. Borowa 4.   ______
C H RZEŚCJA Ń SK A  firm a  p rzy jm ie kil­
ka pań ponad 24 la t  o m iłym  wyglądzie 
na  s ta łą  posadę. Zgłaszać się z dokum en­
tam i poniedziałek od godz. 10—13 P iłsud-
skiego 14-a m. 6.    — .
POTRZEBNA dziewczyna z gotow aniem  
P iłsudskiego 54, gospodarz. Proszę się
zgłaszać poniedziałek rano.__________ _ _
FR E U L E IN  potrzebna do dw ojga dzieci 
w wieku 7—8 la t na  popołudnie. Zgłosze­
nia  od 1.IX. godz. 13—15 Będzin, J a sn a  3- 
CHŁOPCA przyjm ę do nauki. P racow . 
n ia  Obuwia, Będzin, ul. 1-go M aja 4 m.
84, tamże oleander do sprzedania.____
POTRZEBNY uczeń na p rak ty k ę  fry z je r 
ską lub na dokończenie. Mogę przy jąć z 
u trzym aniem  według umowy . D ąbrow a
Górn., P iłsudskiego 10.__________________ .
H A FC IA R E K  ręcznych poszukuje p ra ­
cownia firanek. Zgłoszenia natychm iast.
Suszek, Sosnowiec, T argow a 4.__________
POTRZEBNA uczenica do ondulacji trw a  
łej. m anicurzystka. „Reinessance* Sosno-
wicc- Sienkiewicza 4.____________________
P R Z Y JM U JE  uczenice do h a ftu  ręczne­
go, maszynowego i szycia oraz potrzebne 
panienki do toledo. Sosnowiec, N aru tow i­
cza 30. Chojnacka.   .
POTRZEBNA sam odzielna kucharka, do 
i , . r o t o w a n i e ,  pieczenie ciast, ze św ia­
dectwami. Zgłaszać się codziennie raz. 
W rźniakow a A leja 22 od godz. 3—5 po­
południ" P o r tie r  wskaże.   __
P O S Z U K U JE n a n ie n k i do szycia panto- 
łp T»„,iyi», K o łłą ta ja  45 m. 84.

LOKALE

HO w ynajęcia dwa pokoje z kuchnią z 
wodą. P iłsudskiego 61 u gospodarza.  ̂ _ 
DO w ynajęcia sklep z pokojem , jak  rów­
nież pokój z kuchnią. Sosnowiec, ul. So_
Pieskiego 5-a.__________________________ _
S K L E P  z m ieszkaniem  w dobrym  punk­
cie nadający  się na wszelki handel do "A  

a ul. S taszica nr. 28 D ąbrow a Gor-

UM EBLOW ANY pokoj do w ynajęc ia  in- 
foj-macje od 12 — 1? Jag ie llo ń sk a  5-63. ^
DO w ynajęcia pokój z kuchn ią  z przóet- 
pokojeip. Pogoń, O w sjana IQ.%.
POKÓJ z kuchnią do. wynajęcia. Będzin,
Bielecka nr. 77. -—   ■ vg
T O K O J ż  kdćhhiii 30 tryhajęlha. Będzin,
Z agórska 68, F . K a ła t.____________ _
PO SZ U I^U JĘ  jednego względnie dwuch 
pokoi z kuchnią, ładnych, słonecznych od 
1>IX. 1936. Zgłoszenia „E apres Sosno­
wiec pod „M ieszkanie . ______ _____
POKÓJ um eblow any, riiókiępująće w ej­
ście, łazienka, do w ynajęcia. Sosnowiec,
To.warow a 12.      — -------—
PG K Ó J odstąpię. W iadom ość P racow nia  
gorsetów  Duszowej, Sosnowiec, M odrze- 
jow ska, H ale  Rozwoju.
PR Z Y JM Ę  n a  m ieszkanie uczenice z u- 
trzym aniem . 3-go M aja  9/1?, Qssowgka~_ 
UM EBLOW ANY pokoi z w ygodam i, do 
w ynajęcia Sobieskiego 2a III p.

Najpotężniejszym środkiem re­
klamy Jest światło elektryczne, 
a więc dbaj o dobre oświetlenie 
reklamy i okna wystawowego.

KUPNO T SPRZEDAŻ

SPRZED A M  b u rak i półcukrowe n a  polu
wóz, części wozu. S ta ra  10.________ ______
K A F L E  białe, kolorowe, p ły tk i ścienne,po 
sadzki, p ły ty  p iekarsk ie  o ryg inalne R ace 
burg, koks, w apno gaszqne, oraz wszelkm 
przybory  do pieców sprzedaje n a jta m e t 
Z ajdler. Sosnowiec, S ta rą  4, tplefon lo-ao* 
SZYNY budowlane, treg ry  używane, d ru t 
kolczasty oraz różne żelastwo do w yrobu, 
poleca firm a  H. P feffe r, Będzin ,u.. Kos 
ciuszki 30 (obok poczty). _________ _ _

Otomany
m aterace, kozetki, tapczany. -W arunki do- 
godne. Sosnowiec, 1-go M aja 14. Tomczyk

T

►

WiiPiO
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłuste  o dużej wydajności. W apienni- 
ki „LSrynica1* Czeladź, te lefon 20. —.
5 MORGÓW ziemi blisko B ędzina w y­
dzierżaw ię pod ogród. -Wiadomość fiÓ a
„E xpresu  Zagłębia* w Będzinie.  _
DOM EK z placem  103 p rę ty  w ydzierża­
wię lub sprzedam  Józefa  B aran, B abia La
wa Golonóg.   _   _
15 MÓRG z budynkam i obok M iechowa 
sprzedam . P oczta  Kozłów, wieś B ogda. 
nów, Sroczyński.
DO sprzedan ia  dom z placem. 
szyce ul. P iłsudskiego 8.

Strzemię-
O ~________  ________ ___ _
SPRZED A M  dom. W iadom ość Sosnowiec,
D ietlow ska 6. Cich o ń .________ _ _____ _
MASZYNY do p isan ia  nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re 
m ont“. Katow ice, Dworcowa 18. 
ZAPROW ADZONY w arsz ta t m echanicz­
ny  w raz z urządzeniem  do w ynajęcia. W la 
domość: Sosnowiec, ul. D ietlow ska 1, dla
chalica.    1_______
SPRZED A M  5 m órg ziemi, dom miesz­
k a ln y  nowy, pow iat Zawiercie, gm. M ie.
rzęciee, N owa W ieś. K ubik  60.________
DĘBOW A jadaln ię  w bardzo dobrym  sta  
nie sprzedam . P iłsudskiego  98, właściciel* 
SPRZEDAM  roi wagę na  poprzecznych
resorach. Sosnowiec, Sobieskiego 4._____
K IL K A  używ anych samochodów osobo­
wych n a  chodzie do sprzedania w firm ie
„Auto** Sosnowiec. D ęblińska 7._________
O K A Z Y JN IE  do sprzedania szpryc - a~ 
p a ra t do lakierow ania. Sosnowiec, ul. Sie-
lroka 30._________________   -
SPRZED A M  szafę sklepową nową z fa . 
chalu. k o n tu a r ku ty , tanio . Dębowa Gó­
ro Tjp-owa 1 3 . ____________________
SPRZED A M  ̂ zakład gastronom iczny, do­
brze prosperu jący  _w centrum  m iasta . —
W iadom ość w ad m in istrac ji.___________ __
SPRZED A M  dom, u lica  Szewska 2 róg 
Miłej- W iadom ość u  gospodarzą I  piętro.

i  PR ZED  AŻ wszelkich krzewów kw ia­
towych, cebulkowych i truskaw ek. Żele- 
zińska, Sosnowiec, M ałachowskiego, o.
g ró d przy hałdach.__________   .
M ASZYNĘ do szycia bębenkową sprze­
dam. Sosnowiec, K oźla 9, F ranciszka  Pod
siadło.    - _
K A M IEN IC A  nowa kom fortow a, dochód 
7.200 zł., cena 64.C00, w płata  30 000. K am ie­
nica nowa 20 pokoi, dochód 3.800, cena 
£3COC. Dom nowy kom fortow y 5 ubika­
c ji z wszelkiem i wygodam i do tego 2.000 
m. kw. ogrodu cena 18.599, w pata 13 000. 
W ielki wybór większych i m niejszych nie 
ruchom ości ppleca do sprzedania S tark ie-
wicz, Częstochowa, W ilsona 34. _
S K L E P  z urządzeniom , tow arem  do snrze 
dania. W iadomość w ad m in is trac ji -,Ex-
presu“. _____________________ __
K U P IĘ 1 sztancę balansow ą w dobrym  sta 
nie, ciężką. W iadomość w adm in istrac ji. 
SPRZEDAM  m aszynę do szycia S ingera  
czółenkową 40 złotych. Jęzor, Cebrat. 
POW ÓZ n a  gum ach, osiach oliwnych 
sprzedam . Będzin. 1-go Ma.ia 36. 
N A JT A N IE J kupisz a rty k u ły  kosmctycz 
ne, fryzjerskie, lak iery  ty lko w składzie 
aptecznym  D ancygiera, Będzin, M ała­
chowskiego 34. U dziela się bezpłatnych 
porad kosmetycznych. K lienci m ogą sko- 
rzystać  u nas z w agi osobowej bezpałtnie- 
Ź PCW ODU zm iany in te resu  sprzedam  
sklep spożywczy z urządzeniem  i z tow a­
rem  w dobrym  punkcie. W iadom ość w
filji  ,.Expresu“ Dąbrowa.________________
W Y D ZIERŻA W IĘ sklep w nowym domu 
n ad a jący  się na  drobny handel. W iado­
mość P iłsudskiego 21-a. Dozorca.________
D W IE  m aszyny d.o p isania, harm on je  pia 
now'e. kom plety. Sosnowiec, 1 M aja 13,
R u tkowski._______ ______________________ _
SPRZEDAM  row er m ęski dziecinny i 
krzyż z ru rek  na greb. Tador, Dąbrowa,
Okrzei 37._____   —
P IE K A R N IA  - cuk iern ia  do w ydzierża­
w ienia. Sosnowiec K aw ia rn ia  „R ex‘* .  _
SPRZEDAM  nowy wóz nr. 2 pełny. D ą­
brow a Jaw orow a, naprzeciw nr. 55.

„Książnica Zagłębia”
DĄBROW Ą GÓRN., Sobieskiego 17, 

telef. 2.94

Na sezon szkolny
posiada wszystkie podręczniki i po­
moce szkolne. D ostaw a do szkół i 
bibljotek. Duży w ybór majterjałów 
piśm iennych. Ceny najtańsze. W y­

pożyczalnia książek — nowości.

SPRZEDAM  m otor 1 KM. elektryczny.
P.-Mzin. Górna 1 2 . ____________________
SPRZED A M  m aszynę gabinetow ą z dwie 
m a szufladam i. D ąbrow a Górnicza, ul. 
W olska 4. m ieszkanie K ____ _

PIEGI

najęci
riicza_________________ _____ ____________ _
ZARAZ do w ynajęcia dwa pokoje, przed 
jokój i kuchnia. Sosnowiec, Pogotow ia 5,
m sadem  okręgowym.______ _ _  __
ODSTĄPIĘ pokój 2 panom  (najchętniej 
uczniom) z całodziennem  utrzym aniem - 
Łaskawe zgłoszenia Sosnowiec, Chemiczna 
2%n. 12.

Sosnowiec, Dziewicza 18, telefon 115, pole
ca troc iny  w każdej ilości.______________ _
B U D K A  m urow ana - ow ocarnia i słody­
cze do odstąpienia tan io  spowodu otrzy­
m ania  posady, m iejsce ruchliw e. W iado­
mość w adm in istrac ji.   _
P A R C E L E  budow lane obok lasów p ań ­
stwowych Ząbkowice -  W ygiełzów do 
sprzedania. W iadom ość u so łty sa .P n iak a ,
W  ygięłzów.     _______
DOM EK m ały  do sprzedania, cena 8 000
złotych. N aftow a nr. 8._________ _______ _
DOMY m iejskie, gospodarstw a rolne od 
5 000 wzwyż korzystnie do kupna, rów ­
nież takdw e p rzy jm u jem y  do sprzedania 
ty lko  w b iurze M ościckiego 12. Sosnowiec 
SPRZEDAM  m aszynę bębenkową do szy 
ci a m ało używ aną ul. M ałachowskiego 30
Jęd rusik .______ ________ _______ __________
K R Ó L IK I do sprzedania  po przystępnej
c W iadom ość P iłsudskiego 4 _
DO sprzedania motocykl w ym agający re ­
m ontu W iadom ość ,.Expres Zagłębia
Będzin- __________ _________ _____
PO SZ U K U JĘ  dzierżaw y 1.50 prętów  pola 
pód ogród w okolicy E lek trow ni Okręgo­
wej lub  w M ałobądzu. Zgłoszenia Ęx- 
nres Zagłębia" Sosnowiec pod .Ogród‘‘.

plam y, w ągry, pryszcze zgubisz tylko
KREMEM META

Będzin, K o łłą ta ja  1. ______  . ______
O K A Z Y JN IE  do sprzedania: 1) Rowery: 
jeden męski z am ortyzatorem , jeden dam  
ski i dwa dziecinne (damki). 2) T okarka 
m ała  23 cm. w kernerach  wraz z m otor­
kiem  kom plet, 3) T uba do m egafonu 1 m. 
10 cm. długa. W. Niepoń, Czysta 7.

z g u b i o n e  d o k u m e n t y

E K SN E H  ER N EST, m istrz m urarsk i, 
zam ieszkały w Porębie, zgubił k a rtę  rze­
m ieślniczą w ydaną przez starostw o za­
w ierciańskie dn ia  1 m a ja  1929 roku. Nr. 
re je s tracy jn y  1936 pod firm ą E k sn er E r ­
nest,  m istrz  m urprski.

m a t r y m o n i a l n e

K A W A L E R O W IE  bogaci, p rzysto jn i 
sam odzielni na stanow iskach, bez w ym a­
gań poszukują kandydatek  na  żony. D ys­
k rec ja  absolutna. Miejscowość obojętna
R u dzki K alisz Kościuszki 17.____________
W D O W IEC bezdzietny spowodu braku  
znajom ości p ragn ie  poznać uczciwą wdow 
kę lub starszą pannę niezależną, cel ma­
trym on ia lny , gotówka nie w ym agana ty l 
ko uczciwe serce. O ferty  do „Expresu* 
pod „Uczciwa".

POŚREDNICZYM Y skutecznie, dysk re t­
nie w spraw ach m ajątkow ych, osobistych 
m aitrym onjalnych. „Przyszłość** Sosno-
wiec, Nowa 4._______________________ _
W DOW IEC, la t 35, fachowiec poszukuje 
kandydatk i na żonę, dobrej z m iłym  cha 
rak terem . Zgłoszenia „Expres Zagłębia* 
Dąbrow a „Małżeństwo".

ROŻNE

ZAROBIĆ można 20 zł. dziennie w p ia - 
ey reprezentacyjnej. Zgłaszać się w Dą- 
browie Górn., Okrzei 20, Paliborek. 
WZYWAM p. C ygana Józefa  syna nie­
zamężnej P etroneli Cygan, urodzonego w 
Będzinie, zamieszkałego w Zagórzu do 
uregulow ania sum y zł. 64 - 80 w ciągu 
dni 7 od dnia dzisiejszego, w razie nieza­
płacenia w ystąpię na drogę sądową, k tóry  
do te j ostateczności jako leg jonista  niepo 
winien dopuścić. Zagorze 188.36. Rysz-
czyk, W iejska 17.  ____________________ _
PRZY stac ji R absztyn w budynku letn is­
kowym S tan isław a C hałupki m ożna otrzy 
mać pokoje słoneczne od 1 w rześnia o po 
łowę taniej.    ______

Biurj pisania podań
do władz adm inistracy jnych  i SADO­
W YCH E. LW OW SKIEGO i do władz 
adm in istracy jnych  K. STA N K IEW IC ZA
Sosnowiec, W arszaw ska 6, I-sze piętro.

Biuro pisania podań
do władz adm inistracy jnych  oraz prze­
p isyw ać maszynowych B O L E S Ł A W A  
W YLONA w Sosnowcu, ulica W arszaw - 
ka 12. (parter)  -----------------
Ondulacja trwała gw a­
rantowana złotych 4 50

w ykonuje Zakład F ryzjersk  
ANTONI P I O T R O W S K I

Sosno wiec, B ędzińska róg Czeladzkiej 
PO D ZIĘK O W A N IE. Śkadam  serdeczne 
podziękowanie p. R um uńskiem u kasjero 
wi na poczcie w Będzinie za łaskaw e 
cenie mi 120 zł. wpłaconych więcej, przy 
w ykupieniu listu  za zaliczeniem. G runer,
Będzin.   ■—.
NOWOŚĆ! Do branży  technicznej jedy­
nego w ynalazku na cały glob poszukiw a­
ny w spólnik z kapita łem  około 3 tysięcy 
złotych. Bliższe in form acje: Sosnowiec,
M a riacka  12/2.____________________    _
PO LE do w ynajęcia w okolicy W arpia . 
Sc.ibi.ch, Będzin, R ybna 11-
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